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Kraków 24  października.
Najtrudniejszy do w yleczenia taki ślepy, 

co widzieć niechce. Udają tek Naród  i Naro- 
dni Listy, że nie rozum ieją o co nam  szło, 
gdyśm y przed kilkom a dniam i wystąpili p rze­
ciw  panslaw izm ow i obu głównych obozów. 
Rzeczone pisma czeskie udają  przed swoją 
pub lik ą , że się Czas sierdzi na  jak ieś tam 
kółko  tow arzyskie w  W iedniu , które na­
zw ano „biesiadą słow iańską.*. Okólnik ow e­
go kó łka  d a ł nam tylko pochop do powtó­
rzenia innemi słow y teg o , co zaw sze i 
wszędzie, nie my sami, a le  wszystkie dzien­
niki niezaw iełe polskie pow tarzają  o dąże­
niach panslaw ietycznych tak  czeskich jak  
m oskiew skich, a  z których i pierwsze, wie­
dząc lub nie w iedząc, pracują dla drugich. 
W szakże p. Jezbera, to czech, a  pisze graż- 
danką  po ocesku i do języka czeskiego w pro­
wadzić usiłuje form y gram atyczne rosyj­
sk ie ; a  p. Bam bas, czech tak ż e , wszystkim 
ludom  słow iańskiego pochodzenia za lecał 
przyjąć wspólny jak iś ję z y k , którego on 
tw órcą się mieni. O takich usiłow aniach 
daw aliby u nas zd a n ie , cd najw ięcej, lek a ­
rze chorób um ysłow ych, w Czechach rze­
czy te uchodzą za patryotyczne. Ależ daj­
m y pokój i „biesiadzie* i b iesiadnikom , p. 
Jezberze i Bam basow i i dziecinnym  ich usi­
łow an iom , chociaż w  Petersburgu um ieją 
być i za nie wdzięczni.

Do panslaw izm u m oskiew skiego niechciał- 
by się przyznać głośno sam  naw et p. Pa- 
la c k i, a le  panslaw izm  pod form ą federacyi 
Słow ian w Austryi jest hasłem  organów  pu 
blicystycznych w P radze  i Zagrzebiu. Zm ie­
rza  on do zniw eczenia wszelkich narodo­
wych i historycznych podstaw , staw iając n a ­
rodow ość sztuczną za id ea ł ludom  o w ła ­
snej narodowości. W yznają to sam e naw et 
dzienniki czeskich interesów broniące. P i­
sze bow iem  Politik: „My sam i czytaliśmy 
często ze smutkiem  w dziennikach federa­
cyjnych w yrażenia grzeszące przeciw p ra ­
wu historycznem u, które przecież nie może 
być uw ażanem  za przeciw staw ienie zasady 
narodow ości;"  —  a  Vatcrland p isze: „Tam  
zaś gdzie slawizm  występuje jako  postulat 
polityczny, jak o  plan przygotow ujący kon- 
federacyjne państw o ogólno słow iańsk ie , 
staje się on wrogiem wszelakiego ludzkiego 
i boskiego porządku na świecie i zagraża 
zarazem  wszystkim  historycznym , praw nym  
i m oralnym  nabytkom  każdego z ludów s ło ­
w iańskich,"

Już; Lloyd peszteński w skazał Czechom, że 
podw ójną grę p ro w ad zą , raz p racu jąc  nad

przyw róceniem  daw nego p raw a  historyczne­
go korony śgo W a c ła w a , drugi raz  wystę 
pując jak o  przywódzcy S/owian w Austryi 
w imieniu narodow ości słow iańskiej w ogó­
le. Tę podw ójną grę znajdujem y także w za­
patryw aniu się Czechów na  stosunki i inte- 
resa polskich krajów . Z apierali oni przed 
dwom a laty  Polakom  praw a historycznego 
wobec R o sy i, a  w  spraw ach wyłącznie 
galicyjskich przem aw iają przez organa sw o­
je za podziałem  Galicyi. W iemy, że cały 
naród czeski nie podziela tego zapatryw a­
n ia , że w ypadki w Polsce w roku  1863 
zachw iały  pow agą tych m atado r, ale  obe­
cne położenie w  Austryi podniosło ich zno­
wu do daw nego wzięcia w kraju  w ła ­
snym.

Inne jest polityczne zadanie naszego k ra ­
ju aniżeli Czech. Ł ączyć się z Czechami i 
dzielić z nimi w szelką d o lę , z łą  i dobrą, m o­
gą chyba jakieś tam  odłam ki pokrew nych 
szczepów, ale  nie naród noszący w pier­
siach swoich silną św iadom ość swojej prze­
szłości i poczucie przyszłości swojej. P o la ­
cy łączyć  się m ogą tylko n a  w arunkach 
równych z swoimi przyjaciółm i politycznymi, 
bez względu na  to, czy oni Czechami, W ę ­
grami lub N iem cam i, i zarów no federa li-  
zmu czeskiego ja k  dualizm u węgierskiego 
lub centralizm u niem ieckiego zaw sze i wszę­
dzie będą przeciw nikam i, jak  naw zajem  po­
dadzą rękę wszystkim  ludom , które za pod­
staw ę tej zgody w ezm ą w olność i narodo­
wość.

Nie od dziś dopiero dziennik nasz staw ia ta ­
ki program , lecz dziś niech zapisać mu wol 
no będzie , że spo tka ł się z zapatryw aniem  
się ty ch , którzy niegdyśj skazyw ali go na au- 
to d afć , że nie chc ia ł podpisać sojuszu z pp. 
C lam em , Palackim  i R iegerem , a le  nato ­
miast do jedności i zgody z Rusinami nam a­
wiał.

iOaBSPOlDEIGYA CZASU.
Z nad R o p y  22 października.

Jest rzeczą powszechnie w iadom ą, że ladzie 
zajmająo jakiebądż stanowisko w towarzystwie 
lub do jakiegokolwiek powołani zawodu, m u­
szą mieć do ntrzymania swej działalności nie 
ustanną podnietę, która ich z letargu obudzą, w 
zwątpiałe serca otacbę życia wlewa; —  ich umysł 
do postępu i dokładnego wypełnieuienia powie­
rzonych im obowiązków zachęca; utrzymuje w cią­
giem natężeniu moraluem lab fuycznem , słowem, 
zachęca ich do praey, bez której nie ma dobra 
na świecie.

Że ladziom niezbędnie potrzeba takiej podniety, 
widzimy już z tego, że wszelkie istniejące stówa 
rzyszenia mają swój wyłączny organ, który ich 
całość reprezentuje. Tym organem są pisma pn 
bliczne, czyli dzienniki peryodyczne. I tak: poli­
tyka, rolnictwo, handel i przemysł, literatara, szto­
ki piękne i t. p. mają swoje własne organa, przez 
które zabierają wobec opinii publicznej glos, który 
ich reprezentuje i wyrabia im w spółeczeństwie 
godne stanowisko; — jeden tylko stan nauczyciel­
ski jest jakby wykluczony z towarzystwa ludzkie­
go, bo nie ma nic i nikogo, ktoby w opinii pu­
blicznej mógł o nim i za nim m ówić; zdawać 
sprawę o jego losach, wyjaśniać jego potrzeby i

potrzeby oświaty, ktoby przykładem lub radą wpły­
wał na jego działanie.

Wprawdzie jest „Schulboteu *) narzucony przy­
musem gminom i nauczycielom; lecz jak  dalece 
odpowiada on swojemu zadaniu, i czyli może za­
spokoić żądania i potrzeby nauczycieli szkół ludo­
wych w Galicyi, o tern nietylko że w ątpić, ale i 
całkiem zaprzeczyć można. Wszakże ludność, a 
tern samem i dzieci naszych włościan i mieszczan 
mają inne zwyczaje i obyczaje, żyją w innycb 
stosunkach spółeczuycb, miały inną przeszłość; a 
chociaż zasady pedagogiczne co do wychowywa­
nia bieżą niby do jednego celu, jednak bezwzglę 
dnia i wprost nie dadzą się do dzieci każdej na 
rodowości zastósować.

„Schulboteu n ie ' podniesie oświaty ludu, nie 
owionie nauczycieli innym ożywczym duchem. 
Nąm potrzeba pisma, coby nadało kierunek oś wia 
cie ludowej, opartej na znajomości potrzeb krajo­
wych.

Takie pismo redagowane ze znajomością rze­
czy, starać się powinno obudzić w nauczycielu 
władze śpiące nieczynne, oderwać go od martwej 
litery, jakiej przymuszony jest trzymać się w obe­
cnym planie szkolnym.

Pismo to wskazać ma nauczycielowi sposób dal­
szego kształcenia się i zagrzewać go żywemi 
przykładami do samodzielności, co jest warunkiem 
każego postępu.

Powszechnie oskarżają się na szk o ły , które 
aie odpowiadają celowi i na nauczycieli, któ­
rzy potrzeb oświaty ludowej zaspokoić nie mogą.

Lecz pytam się, zkąd nauczyciel miał tych wia 
domości nabyć, czy z książek niemieckich, które- 
mi go w czasie życia szkolnego karmiono i ciągle 
niemi podsycają?!

Wprawdzie możnaby z nich coś i korzystać; 
ale jeden je  posiada, drugi wcale ich nie zna; je ­
den czyta z korzyścią, inny bez żadnej; a rozu­
miejąc język niemiecki tylko po cięści, z trndno- 
ścią mu przychodzi czegoś się nauczyć, lub spa­
miętać. Z tej to proBtej przyczyny budzi się w 
aim wstręt nietylko do książek niemieckich ale 
i do polskich, choćby zajmujących i przystępnych. 
Do tego wielu jest nauczycieli ludowych, co prócz 
elementarnych książek szkolnych o żadnych ani 
marzą, bo o nick wcale nie wiedzą. A zkądże się 
dowiedzą, kiedy od świata wykształconego są da­
leko, nie m ają sposobności ani widzieć, ani sły­
szeć, zatem nawet nie poczują potrzeby takiego 
wykształcenia. Aui życie pierwotne szkolne, ani 
nSchulbote“ później, o żadnej takiej książce poi 
skiej nie wspomina. ktdraby serce nauczyciela za 
grzała, i chęć do czytania obudziła.

Potrzeba więc u nas pisma publicznego wylą 
oznie nauczycielom i szkołom poświęconego, które 
miałoby na celu w języku ojczystym, a więc dla 
każdego zrozumiałym i przystępnym , wyjaśniać 
zadania wychowania publicznego, podawać ku 
temu najstosowniejsze środk i, zapoznawać nau­
czyciela z jego powołaniem, i wskazywać mu do 
borowe książki dla dalszego własnego kształcenia 
się, a przez to i dla ogólnego dobra.

Mówią, że zadaniem nauczyciela jest wychować 
młode pokolenie na ludzi uczciwych i użytecznych 
A na czemżesię to wychowanie obecnie zasadza? 
Oto oprócz nauki religii, na czytaniu, pisaniu > 
rachowania. Czyli czytaniem książek suchej treści, 
pisaniem i slabem rachowaniem rozwinąły się po 
jęcia ludu miejskiego, albo i mieszczaństwa ma­
łych miasteczek? Wcale nie; bo ten, który coś 
umie niedokładnie, a  czasem błędnie, zaszczepia 
w drugich takie same wiadomości. Czyliż dzisiaj 
wieśniak, albo i mieszczanin wio i rozum ie, kto 
on jest, gdzie i między kim żyje, czy potrafi oce 
uić siebie i swoją własność, kiedy o tern nie ma 
dobrego pojęcia, a jeżeli tak j e s t , cóż dziwnego, 
że czasem moralne tak nisko upada, nie kocha 
tego co swoje i nie czuje do swoich przywią­
zania.

I gdzież miał tego nabyć, może z książki, z któ-

*) Czasopismo wydawane w języku niemieckim dla 
szkół niższych austryackioh.

rej uczył się czytać; a jeżeli już czytać i myśleć 
potrafi, kto mu podda stósowną książkę i zachęci 
do dalszego czytania? Gdzie są u nas po szko­
łach ludowych księgozbiory, a jeżeli są, jakiej one 
wartości i jak a  jest ich liczba?

O tym ostatnim przedmiocie, jeżeli niniejsze 
słowa zdadzą się na co, pomówię niezadługo.

Kończąc, odzywam się do ludzi kochających 
lud i ośw iatę, a szczególnie do tych, co zasiędą 
wkrótce we Lwowie, aby radzić nad dobrem kra­
ju, aby się zajęli powyższą kwestyą, mogącą tyle 
pożądanych skutków przynieść szkołom i uau 
czycielom.

F a r y r i  20 października.

Meksyk, ta alfa polityki francuskiej, wiele w tych 
dniach zajmował opinię publiczną, bo wiedziano, że 
p. Biegelow był u p. Dronyn de Lbuys trzy razy; 
kurs obligacyj meksykańskich ważył się, ale prze­
konano się, że ostatecznie nic złego się nie stało. 
P. Biegelow zrobił uwagi nie tylko przeciw po­
słaniu do Meksyku rekrutów egipskich ale i au- 
stryacko - belgijskich. Miano mu odpowiedzieć, że 
rekruci egipscy nie zostaną posłani, a co do innych, 
że to jest rzecz nie Francyi lecz Maksymiliana I. 
Wyrzucają tu po raz drugi rządowi wicekróla egip­
skiego, że nie umie robić niczego bez rozgłosu i 
że naraża Fraucyą. Rekruci europejscy będą wy­
pływać małemi oddziałami, podobnie jak  koloniści. 
Gabinet washingtoński nie będzie w stanie temu 
przeszkodzić, szczególniej, jeżeli, jak  już o tern 
przebąkują, Francya zacznie .wyprowadzać swe 
wojska z Meksyku. Kłótnie między Ameryką u 
Anglią o wynagrodzenie za naruszenie neutralności 
w ostatniej wojnie, są na rękę Fraacyi. Pomaga 
jej także Fenianizm. Pod wpływem tych dwóch 
spraw, gabinet palmerstoński przystąpił do projektu 
francuskiego, tak zrazu źle przezeń widzianego, u- 
stanowienia w Stambale między narodowej komisyi 
sanitarnej. Był to ostatni czyn lorda priora.

Lord Palmerston uznał r. 1851 Napoleona III 
z taką łatwością, żesię aż zdziwiono. Pokazało się 
jednak, że nie był w stanie inaczej. Cesarz trzy­
mał się Anglii, ale jako sprzymierzeniec niepodle­
gły, fraucuski. Na takiem pola walka musiała być 
podziemna. Była ona długa. Lord-prior, cxploa- 
tając patryotyzm angielski, przyszedł niemal do 
dyktatury. Jedno jego słowo uniżało Parlament. 
Zachód był rządzony przez dwie dyktatury giętkie
choA twnrHo , ctoO pu^ulcuauu auibl*
cyą dwóch wielkich narodów. Używając broni 
swego ukoronowanego ryw ala, lord Prior, cboć 
wyborny mówca, stał się w końcu niemym. Pal 
merston umarł ostatecznie jako zwyciężony, o ile 
można używać tego wyrazu, kiedy się mówi o na­
rodach rywalizujących z sobą a nie myślących o 
zerwaniu. Przed śmiercią, lord Prior zrobił Francyi 
*ieie ustępstw a między innemi odwołał Sir H. Bul 
wera. Constitutionnel pożegnał Palmerstona jako 
człowieka dawaej daty, jako patryotę oddychają­
cego epoką 1815. Czy śmierć lorda zwiąże lepiej 
Zachód, na zasadzie większej równości, i pozwoli 
mu odegrać naturalną a coraz naglącą rolę ? Kiedy 
się mówi o Anglii, nie można być pewnym ni­
czego. Są jednak nadzieje i dla ich zrealizowania, 
Cesarz, dowiedziawszy się o bliskości śmierci swe 
go rywala, posiał do Londynu księcia de la Tour 
a'Auvergne. Lord Russell, który może być pier­
wszym ministrem, nie lubi także Fraucyi, ale nic 
jest w stanie stać się dyktatorem. P. Gladstone 
będzie zapewnie leaderem parlamentu ,j a jest to 
człowiek nowy i zbliżony do szkoły manchester 
skiej. Pod nowym gabinetem może przejść reforma 
wyborcza, której lord Palmerston do ostatniego 
tchu się opierał, a reforma ta może zasilić w Anglii 
asposobienia więcej ludzkie, mniej interesowne, 
które mogą być obrócone na korzyść ludzkości i 
zagrożonej Europy. Cokolwiek się stanie, Consti­
tutionnel słusznie wystawia Palmerstona za typ 
patryoty. Patryotyzm to nie sam zapał, serce i 
talent, to namysł, przewidzenie i panowanie nad 
słabościami swego narodu. Palmerston nie rzuci)

z zaślepieniem Anglii w żadne nierozważne przed 
dębiorstwo. Umiał on wytrzymywać i mieć cierpli­
wość. Minister patryota obejmuje w swem sercu 
i swej głowie wszystkie siły, niedostateczności i 
potrzeby swego narodu, jest to człowiekp oatrzny. 
Jak każdy śmiertaiuik, Palmerston przesadził swe 
zasady i zamienił je  w wady. Zajęty niebezpie­
czeństwem Anglii od strony Francyi, nie spełnił 
swej powinności od strony Ameryki i Rosyi. Mi- 
syi tej musi się podjąć nowy g&bioet.

Hr. Bismark przyjedzie tu za dni kilka i być 
może, że się zatrzyma, o ile będzie to mógł uczy- 
oić honeste. Dzienniki aogielskie i rosyjskie, a za 
niemi austryackie i południowo niemieckie wołają, te  
nic nie wskórał; pruskie zaś i włoskie, że jak  
najlepiej rozszedł się z Cesarzem. Ależ nie hr. 
Bismark jest w stanie pociągnąć Francyą. Klucz 
wypadków jest ciągle w Paryżu. Francya może 
aa wiele rzeczy zezwolić, ale jeżeli się Piu?y od­
wrócą stanowczo od Rosyi. Constitutionnel i Pays 
bawią się tymczasem obrazem dzisiejszych Nie 
miec, dla których ugoda gasteiaska stała się kością 
niezgody Niemiec podzielonych, jak w jakiej szkole 
aa małych, większych i wielkich; bawią się gnie­
wem wielkich, mianowicie Prus, na demokracyą 
frankfarcką, niechętną rzeczonej ugodzie. P. Dronyn 
de Lbuys naradza się często z Cesarzem. Co się 
mówi w sferach rządowych nie warte jest wspo­
mnienia. Patrie zapewnia ciągle, te  Francya nie 
stara się o Ren. Toż samo mówią dzienniki de­
mokratyczne. P. Henryk Martin, którego wpływ 
jest nie mały, powstaje na myśl rozszerzenia gra­
nic francuskich, a natomiast przemawia za rozsze­
rzeniem wpływa Francyi i utworzeniem po Dniepr 
i Dżwinę koofederacyi europejskiej. Konfederacya 
jest wydatną myślą dzisiejszej epok i, i omegą 
Zachodu. VI Londyn:e, jak  zapewnia Times, ma 
wyjść mapa Europy Da rok 1870", a w Paryżu 
wyjdzie mapa przyszłej koofederacyi europejskiej, 
w każdej z tych map figuruje Polska. Earopa, 
mianowicie demokratyczna, widzi już swe potrzeby. 
Modus faćiendi wynajdzie się więc prędzej czy 
póżaiej. Godneu jest wzmianki, że niedawny mee­
ting robotniczy, który oświadczył się w Londynie 
za rzeczami ekonomiczneńii a  zarazem za Polską, 
zebrał się samoistaie, wyraził się instynktowo bo 
nie znajdował się na nim żaden Polak. Ten 
sam meeting zbierze się za kilka miesięcy w Ge­
newie.

Koncert, na którym będzie grała muzyka pru­
ska, odbędzie i>«* «■ *cw*iło Opery.

Rozeszła się wiadomość, że za hr. Bismarkiem 
przybył do Paryża margrabia Wielopolski. Jest to 
wiadomość mylna. Przybył tu tylko syn margra­
biego Zygmunt.

Na postępowanie Moskwy w Polsce Zachód nie 
znajduje już wyraz n. Dzienniki rządowe milczą. 
Ale przekonałem się, ża sfery rządowe, zapewne 
w skutek otrzymanych raportów, z wielką żywo­
ścią zajmują się od kilka dni wiadomośńą o prze­
prowadzania przez rząd petersburski do Polaki 
organizmu gminy moskiewskiej. Gminy polskie są 
oparte na indywidualnej własności, a moskiewskie 
aa komunizmie. Komunizm to barbarzyństwo, to 
mongolizm. W Rosyi jest już 16 milionów wło­
ścian komunistycznych. Jeżeli bęizie icb drugie 
tyło w Polsce, co czeka Niemcy i Europę? Rosya- 
nie bawiący w Paryża cieszą się, że wiadomość 
o zniesienia w Polsce stanu oblężenia pokazała się 
fałszywą.

P. Viquesael ogłosił broszurą pod tytułem „Coup 
d’oeil sur q udq ies points de 1’histoire gćnćrale des 
oeuples Slaves et de leurs voisias les Turns et les 
Finnois." W tej broszurze, która Btanowi ustęp 
z memoryałów akademii lyońskiej, jest ciekawy 
obraz pięciu Rusi.

Mówiono, że księżna Morny miała zamiar osie­
dlenia się w Rosyi. Pays przeczy temu i z&pew 
aia, że księżaa przepęfzi zimę w zamku Nades.

Monsignor Mćrode podał się nareszcie do dymi- 
syi. Po jego odejściu pójdzie lepiej organizacya 
armii papiezkiej i sprawa ułożenia się Rzymu z 
Włochami Hrabia Sartiges zapewnił Papieża, 
źa będąc we Floreneyi otrzymał zaręczenie, iż

Część literacko * artystyczna.

TYGODNIK PARYSKI.
Hygiena zawsze aa pierwszym planie. Paryż 

smutny, niespokojny, jako chory człowiek tylko 
chorobą s.woją się zajmuje: innych rzeczy nie 
zgłębia, nie słucha — cholera go obchodzi, nic 
więcej.

Teatra ani połowy tyle nie mają widzów co 
innych lat o te czasy, bo przeciągi i mgły nocne 
szkodzą. Życie, zwykle największe tu wieczór, u- 
s ta ło : każden nie czekając północy, do łóżka dąży, 
oglądając się, czy go nie goni oczyma stracha po­
większone widmo zarazy, która rzeczywiście małe 
czyni szkody a spustoszenia żadnego — z prze 
proszeniem dzienników zagranicznych przedstawia 
jących Paryż zadżumiony.

Nie ma dżumy — ale jest obawa wielka, nada­
jąca cerę chorą temu wesołemu miastu.

Rozpoczęto odczyty wieczorne— ale te jedynie 
m ają słuchaczy, które zdrowia dotyczą. Trafiając 
jak zwykle w gust powszechności, powtórzono tu 
prelekcyą mianą w Londynie przez doktora Lyon 
Playfair „o pożywieniu człowieka w stósunku do 
jego użytecznej pracy*

Playfair na przedmiot swój zapatruje się trzeeb- 
stronnie: powiada ile potrzebuje człowiek poży­
wienia do utrzymania życia ; do pozostania zdro­
wym w sile wieku nie pracując; ile, nakoniec,

koniecznie potrzebuje zjeść, żeby produkował pra­
cę użyteczną.

Do utrzymania życia człowiek (anglik) potrze 
buje mięsa 65 gramów; do zdrowia w spoczynku 
78 gramów. Tłustości piętnaście i trzydzieści jeden 
gramów; mączki 370 i 373 gramy.

Powyższe ilości Playfair zwie racyą utrzymania. 
Wszystko, co człowiek spożywa nadto, może być 
uważane jako jego racya produkcyjna — albo, je ­
żeli nic nie robi, jako racya tucząca.

Miarą doktora racye dawane żołnierzom w cza­
sie pokoju — odpowiadające ilości średniej poży­
wienia potrzebnego dorosłema — żołnierzom za­
jętym pracami inżynierskiemi, nakoniec żołnierzom 
w czasie kampanii, których znoje pracę repre­
zentują.

W czasie pokoju żołnierz bezczynny powinien 
dostawać mięsa 127 gramów; żołnierz inżynier 
195. W czasie wojny, pierwszy 167, drugi 173 
gramów. W tym stosunku idzie mączka i tłustość.

Nie możemy wchodzić w szczegóły, medyczne, 
chemiczne i matematyczne pracy pana P layfair— 
pisał ją  bowiem dla lekarzy, nie dla większej pu 
bliczności; powiemy jedynie, że medycy francuscy 
nie tylko chwalą tę rozprawę, ale utrzymują, że 
zawiera ważne nader dane w przedmiocie zdro­
wia, jest przeto zabezpieczeniem głównego bo­
gactwa Bpółeczności pracującej i produkującej.

Szkoda, że książka nie jest mniej specyalną 
tak, żeby bez pośrednictwa lekarza ogół mógł 
z niej korzystać. Wtedy obchodziłaby wszystkich 
zarówno, gdyż rzecz dowiedziona, że ubytek spó 
łeczny, to jest summa śmiertelności i chorób zmniej­

szających potęgę produkcyjną ciała społecznego, 
pozostaje w ściąłem stosunku z wagą jaką kto 
przywiązuje do tych danych, które daje długa 
obserwacya i doświadczenie. Ogół wie tylko, że 
jadło utracone siły przywraca; mało kto wie, do 
jakiego stopnia — niestety — stosunki spóleczne, 
wypadki życia, zależą od dobrego fankeyonowa- 
nia organów trawienia. Chociażby nas ludzie du­
chowi o obrzydły materyalizm posądzić mieli, po 
wiemy bez ogródki, że dziewięć razy na dziesięć, 
w kuchni znajdziemy przyczynę zboczeń i niepo 
rządków moraloych, powody tak zwanej zlej lub 
dobrej konduity, której skazy pochodzą najczęściej 
z niedostatku albo ze zbytku żywiołów potrzebnych 
do utrzymania człowieka w zakreślonej przez na­
turę czerstwości.

Po hygienie, przyszła wyBtawa powszechna ca 
porządek dzienny.

Cesarska komisya tej ekspozycyi, tworząc oso­
bną klasę mieszkań wyrobniczych, wydobyła znowu 
na wierzch tę nieco przycichłą sprawę; zwróciła 
nań uwagę ludzi szukających rozwiązania trudnej 
zagadki polepszenia doli ubogich, tern bardziej, 
że wedle rządowych dokumentów tak wiejskiej 
jak  miejskiej ludności coraz trudniej o mięszka- 
uie odpowiadające szczupłym dochodom.

AdminiBtracya publicznego wsparcia (assistance 
publiqae) w sprawozdania za rok 1863 powiada, 
że liczba pomięszkań niżej stu franków komorne­
go bardzo się zmniejszyła, a za to znacznie przy­
było mięszkań dwustu-frankowych.

Mięszkanie dwustu-frankowe jestto pokoik o je  
dnem oknie, na czwartem, piątem, lub szóstem pię

trze, gdzie, skoro etanie łóżko, już tylko miejsce 
na dwa krzesła i małą komódkę pozostaje. Jak 
wyglądają mieszkania stu frankowe, o tern żaden 
opis nie da pojęcia czytelnikowi polskiemu : trzeba 
widzieć tę nędzę, żeby ją  pojąć. O takie jednak 
ciemne kletki na poddaszach, najwięcej się ubie­
gają wyrobnicy, bo w ogóle niepodobna im więcej 
nad sto franków rocznie odjąć od gęby.

Hrabia Mądre, bogaty filantrop, pobudował świe­
żo w nieładnym okręgu Paryża, Popiucourt, domy 
i  takiemi taniemi mięszkaniami. Jstne to ule 
pełne pszczół pracowitych, robiących miód dla wła 
ściciela.

Teraz hrabia wydał broszurę podtytułem : „Des 
ouvriers et des moyens d’ amóliorer leur condition 
dans les rilles.u Pan Mądre wzywa kapitalistów, 
żeby szli za jego przykładem; zapewnia ich, że 
chociaż bardzo tanio najmuje, jestto najwięcej 
przynoszące umieszczenie pieniędzy. Domek tani, 
jak z kart postawiony, przynosi daleko więcej niż 
rola, a nierzetelność lokatorów, w najgorszym ra ­
zie, mniej straty czyni niż właścicielowi grantu 
pomór bydła lub gradobicie.

Mimo nawoływania, hrabia nie znalazł dotąd 
w Paryża naśladowców: paryzkie Oieldhaby twier­
dzą, że przedsięwzięcie hrabiego zbyt jeszcze mi 
łosierdziem trąci. . .

W Lille tymczasem, zawiązało się Towarzystwo 
badowania domów dla wyrobników. Zaczyna ono 
z dwoma milionami w akcyach tysiąco frankowych. 
Budowy tanie wynajmowane będą za sumę nie- 
mogącą przechodzić rocznie ośmiu procent od 
wyłożonego kapitała. Jeżeli robotnik zechce nabyć

aa własność swoje mięszkanie, zostanie mu sprze­
dane za te same pieniądze, które kosztowało. Naj­
pierw zapłaci część dziesiątą; a potem przez lat 
piętnaście spłacać będzie resztę.

Daj Boże, żeby podobne towarzystwo założyło 
się rychło w Paryżu, bo nic tak jak  wysoka cena 
mieszkań nie gniecie tu ludzi żyjących z pracy 
własnej. •

Prowincya zaczyna jakoś żyć samodzielnie, a 
przynajmniej mniej niż dawniej zależy od Paryża.

Oto drugi przykład: w G.IIy, na północy Fran­
cyi, zawiązało się towarzystwo wyrobnicze celem 
zbierania fanduszów na podróż do Paryża w czasie 
wystawy 1867 roku, żeby wyrobnicy sami mogli 
sobie zdać sprawę z udoskonaleń dokonanych w 
sztuce i rzemiosłach.

Towarzystwo to liczy już mnóstwo członków. 
Każdy z nich płacąc pięć centimów dziennie aż do 
końca czerwca 1867 r., złoży potrzebną kwotę na 
odbycie podróży tam i napowrót, oraz opłacenie 
kwatery i żywności przez trzy dni w Paryża.

Komitet francuski wystawy robotniczej anglo- 
francuskiej, urządzonej w Londynie, zawiązał Sto­
warzyszenie propagandy wystaw wyrobniczych. U- 
żyteczność takich wystaw, powiada okólnik krą­
żący po Paryżu w mnogich egzemplarzach, nie 
jest wątpliwa. Pole wszystkim otwarte, ale równość 
na niem niezupełna. Tu, jakj na każdem innem 
polu, silny tylko i potężny wygrywa. Fabrykant 
niezamożny, wyrobnik odosobniony, nie posiada 
zwykle fanduszów i czasu potrzebnego do zrobie­
nia przedmiota pokaźnego na wystawę; musi opuścić 
sposobność odznaczenia się, z której skorzysta je-



Włochy będą szanować granice Rzymu. Ułożenie 
się Anstryi z Włochami ma takie nastąpić.

Umarł w Paryżu 801etni książę Montleart, któ­
ry miał majątek w Galicyi.

Cesarstwo bawią jeszcze w St. Cloud. Jakem 
był doniósł, wyjadą oni do Compićgne dnia Igo 
listopada. Monitor podał nazwiska nowych prefe­
któw. Ten ruch administracyjny nie ma znaczenia 
politycznego. Zmiany były potrzebne, bo dziś fun- 
keya prefektów i administracyi są nadzwyczaj trn 
dne. W takim kraju, jak Fraucya, skarżą się czę­
sto na brak ludzi. Administracya, prowadzona we­
dług praw a nie samowoli administratorów, wy 
maga rozleglej nauki i pracy nieraz nadludzkiej.

Wczoraj zebrała się pod przewodnictwem p. 
Rouhera komisya, mająca na celu reformę banku

Mowa miana w Nantes przez biskupa Dupan- 
loup z powodu nabożeństwa za duszę jenerała La 
moricićre, jest prawdziwie wspaniałą. Jestto dzieło 
w sty lu klasycznym. Dzienniki rządowe i demokraty­
czne nie oddają jej sprawiedliwości, ale czynią to 
z samych powodów politycznych, ipowca bowiem 
dotknął w paru miejscach rządu i wielbił obronę 
Rzymu. Anegdotyczna jednak historya jenerała, 
która się gotuje, sprawi zapewne większe wraża 
nie W epoce dziennikarstwa i druku, publiczność 
przekłada nad wielkie peryody drobne szczegóły 
życia malujące człowieka. Jenerał Lamoricićre był 
wodzem w całem znaczeniu tego wyrazu, bacznym 
na wszystko, szczególniej na opinię żołnierza. Kie 
dy w dniach czerwcowych r. 1848 zabito pod. nim 
konia na przedmieściu Poissonnićre, podniósł się, 
nie zapominając o cygarze, które mu z ust wypa­
dło, i rzekł mrueząc obróciwszy się do żołnierzy 
„petit bon homme vit encore.* W mowie biskup 
Dupanlonp sprawia wrażenie opis wielkości zawo 
du żołnierskiego. Co o tem rzekł ten prałat, jest 
prawdziwe, choć mało znane światu, zajętemu je­
dynie ekonomią polityczną lub zyskiem. W woj 
nach jest się nieraz świadkiem bohaterstw god­
nych Sparty i Rzymu. Jest się także świadkiem 
wielkości uroku, jaki dobry dowódzca może wy 
wierać na żołnierzy. Nie zapomnę nigdy, jak je­
den batalion 5go pułku, znużony kilku atakami i 
przerzedzony tysiącem kul pod Ostrołęką, postę 
pował jak odurzony po grnncie piasczystym i z nie 
jakiem rozciągnięciem szeregów, mając przed sobą 
80 dział rosyjskich i cale miasto w płomieniach, 
skoro usłyszał głos swego surowego a ukochane­
go majora Piotrowskiego, rzucił się naprzód bie 
giem, jak  gdyby szukał ocalenia w głosie swego 
dowódzcy. Nie spodziewałem się, że wspomnę kie 
d jś  o moim bohaterskim majorze, przeszytym trze­
ma kulami i zmarłym w parę godzin po skończe­
niu bitwy; myślałem, że to wspomnienie pozosta­
nie przy mnie samym i do śmierci, ale takie są 
koleje korespondenta. Nie jest on nigdy pewny, 
co napisze.

Cholera nie powiększa się i nawet zmniejsza się 
trochę.

Mówią, że p. Cousin może być mianowany se 
natorem. W „ Jeneusse de Mazarin* wyraził się on 
dobrze o polityce Cesarza we ,Włoszech.

Wiedeń 23 października. O stanie zdrowia 
Cesarza Ferdynanda zatrważające obiegają wiado­
mości. Pierwsze doniesienia o chorobie doszły do 
Wiednia w sobotę: według takowych JCMość ma 
jąc w dniu 19 b. tu. opuścić letnią swą rezyden- 
cyę W PloszkoW iCacb o d w ied z ił d n ia  to g o i  o ko 
dzmie 9-ej z rana kościół w jednej ze wsi przy 
ległych, w którym mszy św. słuchał. Po mszy 
JCMość doznał dreszczów, które tak się wzmaga 
ły, iż lekarz przyboczny zaleciwszy udanie się do 
łóżka i spoczynek, następnie skoro na nogach da­
ły się widzieć objawy zapalenia, zawezwał Dr 
Jakszka z Pragi. Dra Ldschnera z Wiednia. Nastę 
pnego dnia tj. 20go febra stała się mniej gwałto 
wną. Ostatnie wiadomość o stanie dostojnego cbo 
rego przynosi telegram datowany z dnia dzisiej 
szego o godzinie 7mej z rana, który znajdujemy 
w Wiener Abendpost. Według telegramu tego w 
nocy sen częstym ulegał przerwom. Czerwoność i 
nabrzmienie w części ogarnęła już i lewe nad 
biedrze, natomiast na prawem podbiedrzu miało na 
stąpić widoczne polepszenie. Małżonka J, C. Mośoi 
Cesarzowa Marya Anna bawiąca w letniej rezy- 
dencyi w zamku Galliera w Weneckiem miała do­
piero w ostanieb dniach bieżącego miesiąca wy 
brać się z powrotem do Pragi: niespodziewana 
choroba Cesarza Ferdynanda przyspieszy zapewne 
powrót.

— Gm. Corretp. ogłasza dziś znowu nową se 
ryę zaprzeczeń, dła których zapewne nową szpal 
tę poświęcić będzie wkrótce zniewoloną, co niko 
go zadziwiać nie będzie, skoro rząd otacza się u 
porczywą tajemnicą, a dzienniki, które myśli jego 
tłomaczyć się podejmują, dopełniają tego obowiąz­
ku tak niezręcznie, iż w trop za artykułem półn 
rzędowego organu podąża zwykle zawód i upadek 
na duchu a często i spadek na giełdzie. Dzisiej­

sza Gm. Corretp. zaprzecza następującym wiado­
mościom :

1. aby biskup Strossmajer miał być mianowany 
tanclerzem Chorwackim; 2- aby fm. Benedek za­
mianowany został marszałkiem polnym, wreszcie 
3. aby fzm. Mamula przeniesiony w stan spoczyn 
lu podejmować miał podróż inspekcyjną po Dal 
macyi kwołi uregulowaniu spraw dotyczących Dal- 
macyi, a obecnie w zawieszeniu będących.

Wieść o zamianowaniu biskupa Strosmajera 
kanclerzem Trójkrólestwa obiegająca kołem wszyst- 
rie dzienniki wiedeńskie, aż do chwili powyż 
szego zaprzeczenia uważana była za pewną nawet 
w kołach zwykle wybornie poinformowanych. Nie- 
powtórzyliśmy jej w tem miejscu, bo zawsze są­
dziliśmy, iż przeszłość biskupa Strosmajera zbyt 
wybitne wyjednała dlań stanowisko w obozie fe 
deralistów, aby w gabinecie, w którym zasiada p. 
Majlath mogło znaleźć się dla niego miejsce. Bi 
skup Strosmajer popularny w ojczyźnie swej, a 
jeszcze więcej w Czechach, jako gorliwy stronnik 
systemu federacyjnego, w południowej Słowiań- 
szczyznie reprezentował tę frakcyę stronnictwa 
narodowego, które sprawy kraju chce załatwiać 
w Wiedniu, nie obierając dla nich stacyi pośre- 
daiej w Peszcie. Zaprzeczenie więc półarzędowe 
go organu wystylizowane w sposób nader kate­
goryczny jest zarazem odprawą daną przez mini 
sterstwo systematowi federacyjnemu.

  Die Reform organ Schuselki wychodzący
tylko raz w tydzień aplikuje centralistom i ich or­
ganom przybocznym co czwartek— dzień swej pu- 
blikacyi — najprzykrzejsze synapizma postawione 
na rozpalonem usposobieniu zawiedzionych na­
dziei i omylonych rachub. W ostatnim numerze 
Reformy spotykamy się z wybornym artykułem 
p. t. „stronnictwo niemieckie*, które gorzką będzie 
dła centralistów pigułką. Treść tego zajmującego 
artykułu jest następującą:

Z różnych stron odzvwają się głosy, aby Niem­
cy w Austryi, zaniechawszy dąsów i gniewów, 
wzięli się do czynu w życiu publicznem. Głosy te 
nie przeminęły bez skutku. Niektóre dzienniki za 
powiadają z tajemniczą miną, iż posłowie nie 
mieccy na seryo myślą o utworzeniu stronnictwa
niemieckiego. ,

Stronnictwo niemieckie w Austryi! Czyż to nie 
jest ironią charakterystyczną ? Mówią o narodzie 
polskim, o narodzie węgierskim, o narodzie cze­
skim w Austryi, ale nikt nie mówi o stronuictwie 
polakiem, czeskiem lub węgierskiem.

Na ezem powinna polegać niemieckość stronni 
ctwa niemieckiego w Austryi? zadaje pytanie au­
tor artykułu i zaraz dostarcza odpowiedzi, wymic 
niając z góry, ozem być nie powinno. Nie powin­
no więc być przedewszystkiem wcieloną tendencyą 
panowania nad innemi plemionami, nie powinno 
być tem, czem była lewica w izbie poselskiej, któ 
ra nie była ani niemiecką, ani austryacką, ale 
przez lato całe szmerlingowską. Stronnictwo nie­
mieckie nie powinno się dalej czepiać konstytucyi 
z lutego jako jedynej kotwicy zbawienia dla niem­
czyzny, bo w Austryi scentralizowanej w myśl 
ustawy z lutego przypadłaby Niemcom rola bar­
dzo podrzędna, wykluczająca nadzieję połączenia 
w przyszłości z Niemcami.

Jakiemże więc może i powinno być stronnictwo 
niemieckie w Austryi? Organa priyboczne kory 
feuszów tego stronnictwa in spe tyle tylko wiedzą
0 jego zamysłach, iż przedewszystkiem podejmie 
staranie o przedłożenie sejmom ktajowym jedno­
brzmiących wniosków w sprawie rewizyi konsty­
tucyi. Na to zupełna zgoda; Idzie Ijrlko o to , jak 
się stronnictwo owo weźmie do tej sprawy.

Jeżeli naczelnicy lewicy w Izbie od tego poczną, 
iż w sejmach krajowych zalecać będą odparcie 
wszelkich pokus rozszerzenia atrybuoyj sejmowych, 
iż szerzyć będą opinię o niekompetencyi sejmów 
w kwesty i konstytucyjnej, iż przyznawać nawet 
będą sejmom prawo czynienia propozycyj, ale 
orzeczenie nad takowemi Radzie państwa win­
dy kować, to przeciw działalności stronnictwa nie 
miackiego w takim kierunku oponować uależy
z całą s łą. . . . .

Cóż więc czynić ma stronnictwo niemieckie w 
Austryi? Winno przedewszystkiem słowem, pismem
1 uczynkiem wywalczać dla siebie i współobywa 
teli swoich wolność polityczną, spółeczną, obywa­
telską, wolność w sprawach kościelaych i ducho 
wycb. Winno pomagać przy budowie gmachu kon 
stytacyjnego, w którymby prawa wszystkich naro 
dowości równie dogodne znalazły pomieszczenie, 
a więc zapewnione było poszanowane i dla nie 
mieckich uczuć, dla niemieckich pamiątek Niem 
có w w Austryi. Konstytucya winna nadto zapewnić 
Austryakom niemieckim wolność i nastręczyć mo­
żliwość pozostania w związku prawno-państwowem 
z Niemcami i brania czynnego udziału w rozwoju 
narodowości niemieckiej.

Tych korzyści nie zapewniała konstytuoya z la- 
tego. Byłoby to więc śtnieszuą konsekwencyą gdy­
by stronnictwo niemieckie zatrzymanie konstytucyi 
z lutego wytknęło za cel ostateczny swej działał
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ności. Konstytucyjne usposobienia swe, niechaj 
tem raczej wykaże, iż czynną przyłoży rękę do 
utworzenia prawdziwej, wszelką wolność gwaran­
tującej ustawy konstytucyjnej.;

jKrólestwo Polekle.
Korespondent warszawski do Bresl. Ztg oświad­

cza w liście z 19go, że wbrew korespondencyi do 
Xreuz. Ztg obstaje bezwzględnie przy swem do­
niesieniu, iż Trepów uwiadomił komisyą sprawie­
dliwości o istniejącym zamiarze zniesienia stann 
wojennego z lszym stycznia.

Tenże sam korespondont donosi dalćj, że po za 
mianowania prawosławnego Rosyanina szefem 
spraw wyznań w Królestwie, idą i inne zmiany o- 
sób w duchu moskwicenia, zmiany tego rodzaju, 
że tem bardzićj przedstawiają z nieuawistoój stro­
ny cel pierwBzćj nominacyi. Od przeszłego roku 
zaprowadzono w komisyi wyznań osobny wydział 
dla kościoła unickiego złożony z ośmin nrzędni 
ków katolików. Otóż urzędników tych wezwano 
teraz, aby przeszli na prawosławie, albo złożyli 
urzędy. Wszyscy ośm, sami- ojcowie rodzin, ni* 
chcieli zadwać przymusu sumieniu i złożyli urzę 
dy, na których osadzono Moskali.

Celem zwidzania cerkwi unickich odbywa ro­
syjski (prawosławny) metropolita podróż po tych 
częściach Królestwa, w których jest ludność uni­
cka; a przy sposobności chcą przyłączyć unitów 
wszelkiemi sposobami do kościoła prawosławnego, 
nie troszcząc się wcale o te fatalne skutki, które 
podobne usiłowanie pociągnęło za sobą w krajach 
Zabranych.

Dziennik warszawski donosi właśnie o otwarcie 
szkoły w Białćj, nie doniósł zaś, że przedtem o- 
twarciem poświęcił szkołę rosyjski metropolita.

Włochy.
P. Boggio deputowany do parlamentu włoBkiego, 

o którego świeżej misyi do Ojca ś., celem przy­
prowadzenia do skutku pojednania między Wło­
chami i Stolicą ś. tyle pisały dzienniki, nie po 
dając atoli żadnych skazówek prowadzenia jego 
zabiegów, ogłosił w dzienniku tnryńskim Provin 
zia list swój de dyrektora tego dziennika w któ­
rym powtarza rozmowy swe z Papieżem, i kardy- 
aałetn Antouellim, czyniąc wnioski, że Stolica św. 
nie zdaje się być przeciwną uznaniu nowego po 
rządku rzeczy we Włoszech. List ten brzmi: 

„Unita catholica żaląc się w jednym z ostatnich 
swych numerów na dzionniki ośkarżające rząd 
papieski, iż się staje współwinnym rozbojów pn- 
stoszących południowe Włochy, wzywa mnie wproBt, 
abym oświadczył, czy nie jest prawdą, że podczas 
świeżego mego pobytu w Rzymie miałem w ręku 
dowody myluości tego oskarżenia.

„Zwlekałem przez jakiś czas odpowiedź, udaw­
szy się do Rzymu w osobistym interesie bez ża­
dnej misyi ani urzędowej, ani usłużnej; rozmowy, 
jakie miałem w tem mieście, mają wszystkie ce 
chę czysto prywatną, tak iż wnioBki, którebym 
sam lub inni ztąd wyciągnąć chcieli, mogłyby ró 
wnież mieć tylko cechę prywatną.

„Lecz zważyłem, że milczenie moje mogłoby żle 
być tłómaczone; przy zbliżaniu się wyborów ła 
twoby było wytłómaczyć, iż lękam się skompro­
mitować objaśnieniami przychylnemi Stolicy św.

„Postanowiłem więc odpowiedzieć kategorycznie 
aa wezwanie Unita catholica; lecz ponieważ nie 
wiem czyby jej było na rękę ogłaszać list mój 
w całym tekście, upraszam cię panie Dyrektorze, 
abyś raczył dać mu gościnbość w dzienniku Pro: 
vincia, który świeżo zajmował się tym przedmio 
tem i wyrażał myśli i zdania, które całkowicie 
podzielam.

„Powiem więc, że przedłożywszy przez miesiąc 
blisko pobyt mój w Rzymie, sądziłem— jakkol­
wiek udałem się tam dla własnej przyjemności- 
sądziłem, mówię, że jako katolik i Włoch winie 
nem był złożyć hołd mój Ojcu św.

„Tak jest, jako Włoch także, gdyż zdaje mi się, 
że słowo członka parlamentu Królestwa włoskiego, 
który walcząc w szeregach stronnictwa liberalnego, 
żądał jednak z równą wytrwałością jak nieugięto 
ścią dla kościoła swobód i wspólnego prawa, na 
raźając się na to, iż mnie kongregacya św. po 
łożyć może na Indeksie, a pseudo - liberaliści na 
zwą klerykałnym — że słowo to może nie być cał 
kiem bezużytecznem w komnatach papieskich.

„Sądziłem zawsze— i daleko więcej jeszcze 
przeświadczyłem się o tem po mej podróży do 
Rzymu— że wielkim jest błędem z naszej strony 
zostawiać Papieża wpływom nieprzyjaznym Wio 
chom.

„Gdyby rząd włoski um iał— a byłoby to rze 
czą łatwą— zerwać to odosobnienie i postąpić 
w ten sposób, iżby Ojciec św. nie był wyłącznie 
otoczonym osobami interesowanemu w tem, aby 
istaiała zapora między Włochami i papieswtem, 
uniknąćby można wiele dwuznaczności i uczynić 
łatwiejszem i rychlejszem załatwienie kwestyi rzym

skiej w sposób odpowiedni interesom i godności 
narodu.

„Pragnąłem więc widzieć się z Ojcem św. w na 
dziei, że język pełny czci otwarty i lojalny, tego, 
oo zawsze pragnął i chciał pojednania pomiędzy 
papiestwem duchownem i Włochami, pomiędzy 
religią i wolnością, może przypaść do smaku du 
szy znakomicie dobrej i zacnej Papieża, który 
wziął inieyatywę w naszem odrodzenia w nadziei, 
żo język przynieść może pożyteczne owoce.

„Chęć moja była hojnie zadowoloną i nadzieja 
moja zawiedzioną nie została.

„W posłuchaniach jakie otrzymałem od J. S. i 
J. Gks. kardynała Antonellego, równie jak w roz 
mowach z innemi znakomitemi osobami dwom 
papieskiego, rozboje były często tematem naszych 
rozpraw.

„Sądziłem, iż mi należy być bardzo jasnym 
w tym przedmiocie. Oświadczyłem J. S. i kardy­
nałowi Antonellemu, że naj większą przeszkodą dp 
zbliżenia mieści się w mniemaniu szeroko rozpo- 
wszechnionem u nas, iż rząd papieski cierpi przy 
najmniej rozboje.

„Przypomniałem, że komisya śledcza w wnio* 
likach swych jasno sformułowała zdanie, iż wła­
dze rzymskie w porozumieniu są z rozbójnikami ; 
rzekłem, że fakt publicznych prawie zaciągów do 
band rozbójniczych w samem centrum miasta, w 
pałacu Farnese i na Campo di Fiori, usprawie 
dliwia to mniemanie; dodałem, że pobyt b. króla 
neapolitańskiego w Rzymie, ciągłe knowania tegó 
iretendenta i niektórych pozostałych mu stronnir 
łów, przy czy ni* ją  się do zamącenia spokojności 
w prowincyach neapolitańskicb, dostarczają innego 
ważnego dowodu owym Oskarżeniom, które zresztą 
potwierdza łatwość z jaką rozbójnicy i ich współ 
winni wymykają się pogoni, skoro zdołają sebo 
wać się na terytoryum papieskie.

„Odpowiedzi na one uwagi były jasne, dobitne 
stanowcze.
„Ojciec św., który wielkiej liczby przedmiotów 

arcydelikatnych zaledwo dotykał w swych rozmo 
wach, okazywał się bardzo cierpliwym i spokoj 
nym, tu przeciwnie wpadł w zapał, zdawał się za­
smuconym, oburzonym, iż jest ktoś we Włoszech, 
co może wyrządzać mu srogą krzywdę, mniema­
nia, nie żeby był współwinnnym rozbojów, lecz 
aby je  po prostu cierpiał. Sam jednak uczynił 
uwagę, że niekiedy pozory mogą uniewinniać fał­
szywe i niesprawiedliwe podejrzenie: „Bywa, rzekł 
„mu Ojciec św., bywa czasem, że który z tych 
„łotrów ma w jednej kieszeni portret b. króla 
j, Franciszka, a w drugiej Piusa IX, bądź przez 
„fałszywe mniemanie, ie w ten sposób bronić wi­
n ien  sprawy sprawiedliwości i religii; bądź może 
„przez złośliwość. Żołnierze wasi go biorą, znaj 
„dują przy nim mój portret i otóż dzienniki wasze 
„krzyczą, że ja uzbrajam rozboje. W ostatnich 
’’czasach wzięli oni w niewolę dwóch moich żan­
darmów; w dzień później odesłali ich wolnych, i  

„ani im włos z głowy nie spadł. Jeżeli wasze dzien­
niki dowiedzą się o tem, powiedzą znowu, że 
„jestem w porozumieniu z rozbójnikami. Faktem 
„jest, że sama ta sprawa rozbojów bardziej mnie 
„nudzi niż wszelkie inne sprawy rządu, i wydaję 
„z tego powodu znaczne sumy, które są wielkim cię 
„żarem dla moich finansów, będąc zmuszonym raz 
„wysyłać karabinierów i żołnierzy dla ścigania 
„icb, to znów trzymać w więzien-u tych, których 
„mają za podejrzanych lob współwinnych rozbo­
jó w , nielicząc ciągłych kłopotów i zabiegów wska 
„zywania Francuzom, a przez nich rządowi wło 
„skiemu, wszystkich tych, przeciw którym są po 
„szlaki zbrodni popełnianych za granicami pań 
„stwa papieskiego.*

„Kardynał Antonelli opowiadał mi pomiędzy in­
nemi, że właBny brat jego w wielkiem był nie­
bezpieczeństwie i że świeżo niepodobna mu było 
wychodzić ?i wracać do Rzymu w skutku grożb 
czynionych mu przez niektórych bersztów rozbój 
uików.

„Mogłem się przekonać, podczas samego pobytu 
mego w Rzymie, o silnćj chęci Ojca św. i kardy 
nała Antonellego ntłumienia i zapobieżenia rozbo 
jom, gdyż miałem przed oczyma dokumenta do 
tyczące wydania kilku rozbójników dokonanego 
w owym czasie; widziałem instrukeye rządu da­
wane władzom miejscowym; zwidzałem więzienia 
gdzie są umieszczeni, z ciężkiem uszczerbkiem dla 
finansów papieskich już i tak wycieńczonych, 
wszyscy ci, przeciw którym nie ma dostatecznych 
dowodów winy, aby ich wydać władzom naszym; 
lecz na których cięży podejrzenie rozbojów, i wre 
szcie dowiedziałem się o rozpoczętych z rządem 
francuskim układach, aby otrzymać upoważnienie 
wysyłania do jednćj z swych kolonij karnych o- 
sób aresztowanych sposobem przezorności.

„Prócz tego otrzymałem, nietylko od ludzi bę 
dącyeh przy rządzie, lecz również od przyjació 
mych zapewnienie, że zaciągi ustały oddawna 
Obok tego król neapolitański jest w tćj chwil 
tak wielce ogołoconym, iżby mu było niepodo 
bnem wydawać pieniądze na rozbójników.

„Mam więe głębokie preekonanie, oparte na 
faktach, których dowody miałem w ręku, i na do­
kumentach które własnemi widziałem oczyma, że 
Papież i kardynał Antonelli chcą szczerze utłu- 
mienia rozbojów i działają skutecznie w tym 
duchu.

„Gdyby mnie pytano czy Bądzę, że osiągną cel, 
odpowiedziałbym z równą otawartośoią, że go nie­
zupełnie osięgają, gdyż nie uczyniono jeszcze wszy­
stkiego, coby potrzebnem było.

„Czyż najlepsze chęci Ojea św. i kardynała An­
tonellego popierają wszyscy ajenci rządu z tą sa­
mą żarliwością i dobrą wiarą?

„Nie mógłbym odpowiedzieć twierdząco. 
„Okólnik mgra Merode jest podrobionym, jak 

to oświadczył Giornale di Roma, lecz dziwićby 
się bardzo nie możoa, gdyby nawet był autenty­
cznym. Wszyscy wiedzą w Rzymie, że mgr Mero­
de jest wulkanem gorejącym, w ciągłym wybuchu, 
wyrzucającym lawę, kiedy-się tego najmnićj mo­
żoa spodziewać.

„Lecz list delegowanego mgra Scapitta nie jest 
podrobionym.

„ Unita catholica zapyta mnie co mniemam, aby 
rząd J. św. uczynił.

„Odpowiem bez wahania się jak odpowiedzia- 
em w Rzymie.

ńSkłońcie b. króla neapolitańskiego, aby obrał 
iuną siedzibę, oto prawdziwe i radykalne lekar 
stwo na rozboje.,

„Gdy je wskazywałem w Rzymie, dano mi od­
powiedź nader zbywającą. Powiedziano mi: „Nie­
daw no poseł francuski radził ten sam środek; 
„odpowiedziano mu, że był czas, gdy pewna ro- 
„dzina wygnaną była z ęałćj Europy; nigdzie ona 
„nie mogła znaleść schronienia; nosiła ona miano 
„Bonaparte: tą ziemią gościnną był Rzym*.

„Dobrze.... lecz rodzina Bonapartów bawiąc w 
Rzymie, nie niepokoiła Fraucyi rozbojami.....

„Zresztą; jeżeli zmuszać zdetronizowanych kró­
la i królową, aby się błąkali za wyszukaniem in- 
cćj siedziby, wydaje się rzeczą zbyt trndną dla 
serca Piusa IX, ma jeszcze inny środek pokona- 
aia skutecznie rozbojów.

„A środka tego niepowinnaby się Unita catho­
lica wabać doradzać Stolicy św.

„Czyż cenzury kościelne nie byłyby słusznićj 
zwrócone przeciw tym, którzy w fałszywem mnie­
maniu bronienia tym sposobem sprawiedliwości i 
religii, nakładają kontrybucye na bogatych, zabi­
jają ubogich, i plamią ludzkość zbrodniami i szka- 
r&dami, jakie pióro wzdryga się opisywać?

„Cenzura publiczna i uroczysto rozbojów za­
kończyłaby wszelką dwuznaczność usuwając to 
fałszywe mniemanie, powstrzymałyby wielką ilość 
osób od rzucania się na drogę zbrodni, odjęłaby 
pretekst oskarżania Stolicy św., zaskarbiłaby no­
wy tytuł Ojcu św. do wdzięczności i ncbyHłaby 
największą przeszkodę do pojednania pomiędzy 
papiestwem i Włochami, które jeśli jest zapewne 
potrzebnem i korzystnem dla narodu, nie mnićj jest 
potrzebnem i nagłem dla dobra kościoła i religii* 

Alpignano 14 października.
(podp.) Piotr Karol Boggń-

go szczęśliwy współzawodnik.
Korzyść wyrobnika pracującego dla bogatego 

przemysłowca, żadna: zliczyłby na palcach tycb 
fabrykantów, którzy chcą się dzielić z ubogim 
współpracownikiem sławą i zyskiem, i raczą wy 
mienić nazwisko robotnika, któremu zawdzięczają 
najlepszą część chwalonego przez powszechność a 
nagrodzonego przez przysięgłych towaru. Nie tylkp 
robotnik ale ekonomia krajowa traci na tem po­
minięcia usiłowań klasy pracującej.

Stowarzyszenie wiąże się celem zaradzenia temu 
złemu: strzedz będzie praw wyrobnika i popierać 
jego wystawy. Zaliczki przez nie dawane dozwolą 
niezamożnym przemysłowcom wygotować przed­
mioty na wystawę czy to w kraju, czy za grani 
cą. Tym sposobem będą mogli wystąpić przed ką 
misyą egzaminującą i módz się zmierzyć z wy- 
Btawcami pozostającymi w lepszych warunkach.

Krótko mówiąc, stowarzyszenie biorąc na siebip 
cały trud i koszt wystaw wyrobów ludu paryskie­
go, zachęca go do pracowania na swoją rękę. Dą­
żenie to do wyzwolenia i zbogaeenia ludu rząd 
popiera wszelkiemi siłami: urządzając wystawę po­
wszechną 1867 roku, na pierwszym ma względzie 
ekspozycyą Indową, tak zwaną dziesiątą grupą, 
która będzie stanowić jedyną wyższość i różnicę 
tej wystawy od poprzednich.

Cesarskie towarzystwo współzawodnictwa (So 
cićtć imperiale d’ćmnlation), współzawodnictwa nau­
kowego, ogłosiło w interesie księgozbiorów ludo? 
wycb konkurs na napisanie książki Moralnej, nau­
czającej i powabnej, którąby mogło polubić dziej- 
cko, a dojrzały człowiek odczytać. Towarzystwo 
nie wyznacza żadnego przedmiotu ani formy; po­

wiada tylko, że książka nie powinna mieć więcej 
nad trzysta piędziesiąt stronnic. Wyznaczona ną 
groda dla autora tysiąc franków. Czas do napisa 
nia ośmnaście miesiępy, począwszy od pierwszego 
kwietnia 1866 r.

Przedstawienie nowej opery „Joanne d’Arcu w 
wielkim teatrze ludowym, nie powiodło się. Prima 
dona zasłabła; zastąpiono ją  śpiewaczką tak nę­
dzną, że wykonanie śmiesznem się stało. Dla uła­
godzenia rozdąsanej publiczności rozdano bilety na 
przyszłe przedstawienie i grano dalej. Ale dyre­
ktor orkiestry zniecierpliwiony ciągłymi błędami 
śpiewaków, kazał spuścić kortynę — i wyszedł. 
Zamięszanie powstało, i znown komisarz policyi 
musiał wypróżniać salę.

Szczególne niepowodzenie odznacza tę Indową 
scenę zbadowaną dla rozrywki klasy roboczej i 
troskliwie przez władze pielęgnowaną.

Gmach nowej opery nie będzie gotowy na czas 
zjazdu cudzoziemców w r. 1867. Starano się o to, 
ale opóźnił budowę rozkaz cesarski, nakazujący, 
żeby gmach opery nie stanął pierwej, jak szpital 
Bótel Dien.

Pędzą więc tamte roboty — ale są tak ogromne, 
że skończyć się nie mogą za dwa lato.

Mury nowej Akademii muzycznej stoją już pra­
wie ukończone, ale ruch wewnętrzoy Bóg wie kie­
dy będzie gotowy. Roboty wewnętrzne w tym bu­
dynku bez porównania większe niż zewnętrzne. 
Wszystkie dekoraoye trzeba przebudować, wszy­
stkie ubiory poszyć na nowo, nic się nie przyda 
* tego co dziś Błuży w starym gmachu. Nowo za 
prowadzone maszyny próbowane dopiero wtedy

być mogą, skoro sala będzie zupełnie ukończona.
Ośmnaście miesięcy przedzielające od ekspozy- 

cyi 1867 r., na to wszystko nic wystarczą. Cudzo­
ziemcy zobaczą nową salę, ale jeszcze próżną. 
Inauguraeya prawdopodobnie nastąpi dopiero w ro­
ku 1869.

W Compiógoe wielkie przygotowania do ama­
torskiego teatru, który ma zadziwić dwie dostojne 
młode pary: królestwa portugalskich i przyszłych 
władzcótfr Wielkiej Brytanii.

Margrabia Massa ukończył właśnie tak zwaną 
„Revuesu sceniczny przegląd roku, który ma roz 
weselać dworskie wieczory w Compićgno. Role 
jeszcze nie rozdane. Podzielą się niemi wszystkie 
tron otaczające gwiazdy.

Tą razą królestwo portugalscy tylko przenocor 
wali w Tuileryach, gdzie dla nich przygotowane 
wspaniały pawilon Marsan. Nie zamierzali teraz 
być we Fraucyi, aż dopiero za powrotem z Włoch 
Ale burza morska zmusiła ich wylądować pierwej 
niż chcieli. Stąd wizyta w Biarritz i zawadzenie o 
Paryż w przejeździć do Brukselli.

Zachowując ścisłe incognito, młoda para wieczór 
w Paryżu spędziła w Teatrze Francuzkim.

Oboje łagodni i nadobni, razem mają lat czter 
dzieści jeden, niespełna: ona nie skończyła siedm- 
nastn, on zaczął dwudziesty czwarty. Don Luię 
jest niepospolitym artystą: maluje i śpiewa. Ma-t 
rya Pija, jako Włoszka, także obie tev zdolności 
posiada. Młode małżeństwo życie spędza przy for! 
tepianie i przy malarskiej staludze. Sprowadzają 
sobie sławnych artystów i z nimi muzom hołdują 
w swym cichym, ciepłym i szczęśliwym kraiku.

Królewna włoska do spokojnego państwa przynio­
sła wytworny smak Medyceuszów i dodała nim 
blasku estetycznemu i zacnemu domowi Bragan- 
ców. Francuzi, którzy mieli sposobność zbliżyć się 
do przejeżdżających królestwa portugalskich, nie 
mogą się nachwalić, jakie to miłe i dobre dzieci!

W przeszłą niedzielę otwierano Narodową Strzel­
nicę w Vincennes, liczącą już pięć lat istnienia. 
Zakład ten początkowo mało mający zwolenników, 
co rok świetniejszym się staje. Teraz otwarty kon­
kurs trwać będzie do 22go października; nagrody 
wyznaczone są dość znaczne, jedne w pieniądzach, 
drugie w przedmiotach zbytkownych. W rzędzie 
tych ostatnich pierwszo zajmuje miejsce pudełko 
z pistoletami ofiarowane przez Cesarza, i srebrna 
zastawa dana przez sztab gwardyi narodowej. 
Kompania drogi żelaznej wschodniej ofiarowała 
pięć tysięcy franków do rozdania pomiędzy naj 
celniejszych strzelców.

Wykryto na przedmieściu Batiguolłes warsztat 
fałszywych pięcio- i dziesięcio lrankówek złotych, 
któremi od pół roku zasypywano nietylko Paryż, 
ale Lyon, Bordeau i wszystkie większe miast* 
Fraucyi. Sztuki te są naśladowane z rzadką do­
skonałością; zaledwie po ciężkości można było 
domyśleć się, że nie muszą być złote.

Całe kupiectwo paryzkie ustawiczne ponosząq 
straty, zanosiło skargi do policyi. Ta szukała daj 
remuie, aż nareszcie schwytała winowajców na­
stępującym przypadkiem.

Młodzieniec jakiś kupił u przekupnia owoców i 
dał mu sztuczkę dziesięco frankową. Temuż podej-

R u m u n i a .
W Reformie Szuselki znajduje się następujący 

list z nad dolnego Dunaju o stosunkach w Ru­
munii:

„Kto słyszy jeremiady, jakie niektóre dzienniki 
w ydają  nad teraźniejszym rządem w Rumunii, kto 
czyta tendencyjnie nbarwione doniesienia, jakie 
niektóre dzienniki każą Bobie fabrykować w Bu­
kareszcie, kto wreszcie widzi łzy krokod^fowe, 
które wylewają bojarowie w księstwach naddnnaj- 
skich z powodu ^samowładnych rządów* ks. Kuzy, 
ten dałby się skusić i uwierzyłby, te Rumunia 
istotnie jęczy pod ręką tyrana, że panujący wszy­
stko uciemięża, t e  lud systematycznie wysysa i 
systematycznie rujnuje, słowem, że ks. Kuza zro­
bił z wolnego kraju satrapią. Ale jakżeż daleko 
do prawdy od takiego mniemania! Jakoż stan 
rzeczywisty w księstwach połączonych wręcz prze­
ciwny przedstawia obraz tego wszystkiego.

Wszelako nie chcę szermować słowami, lecz o- 
piszę wiernie całe położenie Rumunii, jakie było 
przed Kuzą a jakie jest teraz, zostawiając każde­
mu bezstronnemu dalsze stąd wnioski.

Od czasu uwolnienia Multan i Wołoszczyzny 
i  pod bezpośredniego panowania Turków kraje te 
nie miały ani jednej chwili rzeczywistej samo­
dzielności ; jak grano w Petersburgu, tak musiano 
tańczyć w Jasach i w Bukareszcie. Rosy a,{spoglą­
dająca ciągle pożądliwem okiem na kraje Naddu- 
aajskie, trzymała się tu dawnego systematu, któ­
ry mu już tyle i tak wielkie przyniósł korzyści; 
tj. systematn, który się nazywa „łowieniem ryb 
w mętnej wodzie." Tak jak dwór petersburski pod­
niecaniem wewnętrznych plemiennych wojen sta­
rał się podbić a w końcu podbił Kaukaz, a zręcz- 
oemi podżeganiami i zasiewaniem niezgody mię­
dzy małemi banami Azyą środkową i podobnie

rżaną się zdała, więc udają«» *« nie ma drobnych, 
prosił panicza, żeby zaczekał, a tymczasem za­
miast po drobne, poszedł po policyą. Obaezywszy 
ją  ów przybysz chciał uciekać, ale go dogoniono, 
a zrewidowawszy znaleziono przy nim spory rulon 
takich dziesięcio-frankówek. Śledztwo z niego ścią­
gnięte zawiodło zwierzchność do odosobnionego 
domkn na Batignolles, gdzie był warJktat.

Zastano fałszerzy przy robocie. Było ich sześciu. 
Jeden z nieb, bardzo zręczny, z pomocnikiem ro­
bił fałszywe sztuczki; inni czyścili j® i rozsiewali 
po mkście-

Wszyscy Jejchmoście, rodowici Francuzi, żyli 
sobie po pańsku. Widywano icb w najokazalszych 
powozach na kursach, w głównych lożach w tea­
trze i w najdroższych restauracyach, zawsze, ro­
zumie się, z kobietami.

Fałszywe sztuczki poznajdowano pochowane w 
meblach, w materacach, nawet za obiciem. Drzwi 
do pracowni były ukryto z wielką zręcznością: 
najbieglej szy, nie wiedząc, dopatrzyć się nie mógł 
tego wchodu zamkniętego sprężyną. Wszedłszy 
tam polieya z pomocą złapanego fałszerza, znala­
zła cały aparat chemiczny, krnszce, kwasy, for­
my, stępie, rylce, piece i kominy-

Gniazdo złoczyńców wyprzątnięto; ale ich dzie­
ło długo jeszcze będzie krzywdziło niebacznych, a 
nawet i niejeden ostrożny zlapie, bo wybor­
nie fabrykowane pieniądze kursują po P «y»o w 
wielkiej ilości.

  —
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nłożył sobie plan wystawiania krąjów wzdłuż Dn- to naturalnie w nagrodę aa popieranie zamiarów 
najn (po monarchią anstryaoką) jako przeszkody obcych. To samo wyprawiali moskale za pomocą 
naonarcbiamn w południowo-wschodniej Europie a reprezeatacyj, która złożoną ze samej szlachty, 
to wznieesjąc wewnętrzne spory stronnictw, i czy- zupełnie powodowała się widokami dworu petersber- 
niąc niemóżliwem ustalenie się stosnnków, aby skicgo, przyozem przywódcy żywili nadzieję, że kie- 
tym sposobem ułatwić sobie zabór tyeh krajów, dyś zostaną za to hospodarami. Dobro ojczyzny 
Hasło Rosyi w trzech księstwach naddunajskich : ustępować musiało przed ósobistą ambicyą. Skoro 
na Multanaeb, Wołoszczyznie i w Serbii brzmiało więc nastąpiła sekularyzaoya blasitorów, a Izba 
zawsze i dotąd brzmi jeszcze: „Tylko nie dopu- wyszła z powszechnych yyborów, polityka rosyj- 
ścść ustalenia się wewnętrznego porządku i oby- ska straciła dwie najsiloiejsze podpory, a szala 
watelskiego zadowolenia.“ Niezliczeni ajenci, pod jej jako bardzo lekka chwiała się w powietrzu, 
płaszczem oficerskim, habitem mniszym i zasłoną Ale niedość jest powiedzieć Rumunom: „Jeste 
mniszą, działali w tych krajach nieustannie w myśl ście obywetelami zupełnie uprawnionymi1*, lecz 
tego hasła, przyczem naturalnie bardzo liberalni trzeb* było wzbudzić w nich świadomość, że ma- 
byli w wyborze środków. O trochę rewolucyi, o ją  prawo do tego, prawo, którego im nikt ode- 
trochę krwi rozlewu wcale im nie chodziło,' hoł brać nie może. W tym celu trzeba było podnieść 
dowali oni zasadzie, że „wszstkie środki są do- i wzmocnić w Rumunach uczucie własnej godno- 
bre, byle prowadziły do celu." , ści, trzeba go było faktycznie zrobić obywatelem.

Rozwarłszy więc księgę dziejową krajów Naddu1 Dla tego zniósł książę niewolę; dla tego ogłosił 
najskich, mało się znajdzie kart świadczących o I ustaWy zawierające #  rfdłfie równe prawa dla 
pomyślnym spokojnym rozwoju, a za to mnóstwo wszystkich; dla toeo zakładał szkoły; dla tego zro- 
wichrzeń stronnictw, wywrotu tronów, zaburzeń, bił naukę póczątkówą powszechnie obowiązującą; 
powstań i t. p. dla tego nadał każdemu nieposzlakowanemu Ru

$zcz<^óluiej żyznem polem ,d la rosyjskiej pro- munowi prawo czynnego i biernego wyboru; dla 
pagandy były MuTtany i 'Wołoszczyzna. Tu utwo tego 
rzvłv czasy średniowieczne -Grandów" i niewól- niesi

wydawał rząd Kuzy ogromne sumy na pod 
rzyły czasy średniowieczne „Grandów" i niewól-1 niesienie i rotpÓWśZecbolabie ófrwiaty pomiędzy lu 
ników; tu było mnóstwo żywiołów, które chciały dem; dla tego wreszcie starał’się uSflnie'bwfytfbo 
panować; tu był obfity m ateryal do zręcznie za- wanie narodowego duchowieństwa. Dopiero oaćzA 
wiązanych iatryg; tu był zarazem i zasób, zk tó -lsó w  panowania Kuzy WWćdł' ńśród rumuński w 
rego miano opłacać narzędzia. Jedno tylko mu- zupełae wykonanie swych praw, w używanie $*■ 
siało się udać polityce rosyjskiej: uniemożliwienieI modiieluości, łłoJ której miał"iupełne firiWcf. 
dziedzicznego tronu, poczem zamiary carskie ła- R tect jasna, że takie ogromne zmiany sprawić 
two znalazły wykonawców. musiały ogromne wstrząśniecie; ale błogie skutki

W obec nieustalenia stosnnków z powodu wy tych zmian poczynają się już okazywać i to w Bto- 
bieranego panującego; w obec masy bojarów, ze I pniu bardzo zadowalającym.
wnętrznie .tylko ogładzonych a nie rzeczywiście I Nad tem , te  kraj pod względem materyalnym 
wykształconych; w obec szczodrej hojności dworu nie'Stanął jeszeże t a k ; ' jakby Bobie tego życzył 
petersburskiego; w obec tego wszystkiego było. panujący, można ubolewać, ale zarazem łatwo tę 
igraszką dziecinną uczynić Multaay i Wołoszczy-1 wytłómaczyć. Zmiana systematu ekonomicznego, 
snę piłką obcych zachcianek. Jeden tylko żywioł który istniał od od wieków, pociąga za sobą chwi- 
m ógłby był zamknąć wrota matactwom obcym i Iłowe pogorszenie stanu. Lodzie muszą się przy 
Silny, zamożny, wykształcony, z wiadomością o zwycza’ć do dobrego, tak jak  do złego. Przjteto 
•obie samym stan średni. Ale tego właśnie brako mszczą się niektórzy bojarzy za pozorną stratę 
wało, bo między bojarami i ślepymi niewolnikami I swoich „dusz" różnemi dręczeniami byłych niewol­
i ł a  tylko garstka kramarzy, dla -których naj- uików; między innemi i tem, że nie dają im robą 
wyższym celem było (zbijanie pieniędzy; najwię-1 ty. Że wydzielają im jak  najgorsze grunta itp. 
kszym : zbytek, a najdroższym: małe przyjemno Szkoda wynika ztąd dla obu stron, ale małoduszność 
ści tycia. Bili oni czołem przed bojarem, bo u niektórych bojarów tego niewidzi. Zresztą jak  każdy 
nich „kupował", a nikczemni w duszy skupiali się początek, i ten truduy jest dla posiadaczy świe- 
około tych, od których płynęło złoto, jak żydzi życb, jakimi zostali teraz wieśniacy; ale najbliższa 
około złotego cielca. Dla tego rzekomego stanu przyszłość inaczej zaświeci wolnym wieśniakom, 
kupieckiego były sprawy ojczyzny i narodu równie I Budowa kolei żelaznych ju t  dawno zaprojekto 
obce jak  obejętue; hołdowali oni zasadzie: „ U biI w aua; że wzkttdanie dotąd jeszcze nie nastąpiło, 
bene ibi p o tn a e tj. tam dobrze, gdzie można zy przypisać to należy stanowi europejskiego pienię 
skać pieniądze. żnego targu. Ale i to można naprzód powiedzie^'

Cóż więc mogło stanąć moskiewskiemu wpły że jeżli panowanie Kuzy dłużej potrwa, będzie 
wowi w drodze na Multanaeb i Wołoszczyznie? kraj miał i kolej3 żelazne. Układy o to trwają 
W rzeczywistości nic. Zatem jedynie i wyłącznie ciągle z wielkiemi zagranicznemi domami fioan

Pował tam wpływ rosyjski. Przypadków takich sowemi.
pod dostatkiem, w których, z powodu niemiłe Zapytajcie jakiegokolwiek mieszkańca, a odpo 

go sposobu myślenia, wydawano Rumunów władzy I <vie wam, że osoba, własność i honor każdego o- 
rosyjskiej. Obawiano się tylko konsula rosyjskiego by watela jest zahezpieczony. Książę oddalił nieda- 
a zresztą nikogo. wno wszystkich urzędników sądowych pewnego

Jakżeż wyglądała w ó w c z s b  Rumunia? Bardzo] trybunału, dla tego, że się okazali stronnemi. 
smutnie pod każdym względem. | „Równe ptawo dla wszystkich, bez różnicy stanu

Oświata była w zupełnem zaniedbaniu. Rządy, ] stopnia, religii i narodowości" jćst hasłem księcia 
nawet najlepsze, nie odważały się otwierać szko-1 które chce ściśle Oprowadzić w życie, 
ły, zakładać czytelnie, drukarnie, lub tworzyć wyż Zważywszy to wszystko, można się zapytać, czy 
sze zakłady naukowe. Jak  w Rosyi za Mikołaja | Rumunia ma powód do niezadowolenia z rządów 
staranie się o oświatę było wykfęto i przygnie księcia Kuzy? Wcale nie. Toteż żaden Rnmuńezyk 
cione było żelazną ręką — Mikófaj bowiem sam j uic nie wie o tem. Jeżeli zaś komu słę -zdawało,’ 
powiedział był jednemu profesorowi: Staraj się o.lże wypadki w Bukareszcie je zdradzały, to tn e -  
to aby duch uczniów nie nabierał wyższego poJ | ba w interesie prawdy powiedzieć, że zaburzenia 
łotu — tak musiano także w Rumunii ntrzymy- j były przygotowane i wywołani przez obcych a- 
wać lud w ciemności i ogłupieniu. Biada rządowi, |jsntów  w celach obcych. Rumuni nie myślą o o 
który chciał działać wbrew temu systemowi! Prze baleniu rządów Kuzy, bo cóżbykim dał bojar jaki 
śladowano go nielitościwie, a w końcu obalono go p a tro n ie ?  Powrót dc stanu bezprawnego, z którego 
haniebnie. ich wydobył pierwszy Kura, zaCo na się ściągnął

I pod względem materyalnym żle stała Rumu- nienawiść stronnictwa bbjarów i mocarstwa o b . 
nia. W latach 1812, 1826, 1848 i 1852 obsadzona cego. ^ I  !
przez Moskali i w całem znaczeniu tego wyrazu Tak więc okazują stÓBnuki rzeczywiste, te  ks. 
przez nich wyssana, nie mogła się dźwignąć. Po- Aleksander Jan I jest właściwym wyswobudzicie- 
sieważ Mikołaj uważał koleje żelazne za środek lem i odnowicielem rumuńskiego ludu, że dopiero 
do prędszego rozpowszechnienia „idei rewolucyi- on nadał krajowi stalą podstawę przyszłości, za 
naj", a  zatem nie pozwalał, aby i w sąsiedztwie tem, że rząd Kusy jest daleko tńralszy, aniżeli 
myślano o kolejach. Handel był całkiem w rę którykolwielk z poprzednich. Toteż i naród nigdy 
kach cudzoziemców. Fabryk wcale nie było; prze jeszcze ufia miał prtfwdziwszćj swobody i ńiezale 
mysłu ani śladu. żności, jak  od r. 1858. Zamiary, jakie oboa Chęć

Stan prawny stał się bajką, wolność osobista I panowania buduje aa rozpadnięciu się Księstw 
podaniem. Jeżeli z Carogrodu można było na nale- Naddunajskich, spełzną zapewne na niczem; a 
ganię Rosyi wtrącić panującego do więzienia i świadomość narodowa Rumunów stawiać będzie 
zagrozić życiu jego, jakżeż można było myśleć i silny opór wszystkim wdawaniom ąfę wrogów, 
o co oprzeć bezpieczeństwo zwykłego obywatela?
Bojar mógł bezkarnie tyranizować chłopów, znie­
ważać płeć żeńską, dopuszczać się gwałtów na mlfljSCOW a I la jrT H nlC X M .
nibyto obywatelu; na niągo nie było sądu, bo bo- J ^
jar wszędzie był samowładnym panem ! Wszystko K r a k ó w  24 października. Wraz z rozpootęoiem
było przedajne: polieya, sąd, gubernator, urzędnik; posiedzeń Towarzystwa Naukowego [Krakowskiego o- 
tylko pieniądze dawały bezpieczeństwo. twartą zoBtała w domu tegoż Towarzystwa przy ulicy

Taki był stan na Multanaeb i Wolozzczyznie, Sławkowskiej galery* obrazów po ś. p. Mateuszu Mią 
kiedy pułkownik Knza, prefekt Galaczn Barn się osyńskim do użytku publicznego przeznaczona. W dni 
tego nie spodziewając i z zadziwieniem całego powszednie można ją oglądać od godz. H ej do lej 
świata powołany został przez naród rumuński na w południe, i artyści mogą z niej korzystać. Kraków 
Hospodara i kierownika losów Księstw później po- posiada przeto dwie publioane galerye obrazów: Dąmb 
łączonych. skich i Miąozyńskich.

Nie ulega wątpliwości,, że gdyby bojarzy nie S*4- Dr Józef Jakubowski, niegdyś profesor Uoiwer- 
byli podzieleni na tyle obozów, człowiek bezUytetu Jagiellońskiego i protomedyk, poseł na sejm 
szeregu przodków i bez hrabiowskiej lub książę- ogólny austryaoki w r. 1848, zapad! niebezpieotuie 
cej korony nie byłby się dostał do steru rządu. I na zdrowiu.
Ale zostawszy raz panującym Multan, Kuza nie — Do wielu zakładów fotograficznych przybył j*- 
mógł lepiej skorzystać ze swego osobistego szozę- szoze jeden. P. Aleksander Zakrzewski, były ofioer 
śoia nad to, żeby zgotował i ojczyźnie szczęście, inżynieryi sprzed r. 1830, anany a prac swoich kar- 
nadając jej takie urządzenia, które, nwaloiając ją  tografioznych, a następnie z prao wymiarowych na 
na przyszłość od zachcianek obcej ambicyi, po- wyspach oceanu Spokojnego i wreszcie w Kalifornii, 
Btawić ją  miały na pewnym gruncie. Chęć ta po przeszło 20 letnich podróżach zaeuropejskich wró 
księcia Aleksandra Jana I nabrała tem więcej zna- oił do krajn i otworzył tu zakład fotograficzny, 
czenia i wagi, że wtóry wybór na księcia Woło- — Dziś na Floryańskiej ulicy umarł nagle cieśla 
szczyzay dostarczał mu potrzebnej do tego siły. na apopleksyę podczas roboty.

Czemże miał nowy, pierwszy popularny i z po w- Wczoraj wieczór skradziono na rynku z bryozki 
śród narodu wyszły panujący w Rumunii rozpo- futro jednego s obywateli z okolicy, który zsiadłszy, 
cząć rządy, aby się stały zbawiennemi i skuteczne kazał swemu woźnicy mieć oko na futro, 
mi dla narodu? W danem położeniu musiał pier- — Z powodu trzymania na staoyi kolei półnooiie; 
wszy krok, który miał uczynić książę, zniszczyć w Oświęcimie 85 wołów bez paszy i napitka przez 
wpływ obcy, a  mianowicie rosyjski. Korzenie zaś 148 godzin w wagonach, pociągnięta winnych do od 
tego wpływu tkwiły w dwu urządzeniach: w cu powiedsialności. O ile nas zapewniano, dzieje się to 
dzoziemskiefa greckich klasztorach i w represents częściej.
cyi narodowej, którą całkiem sobie przywłaszczyli — podczas ostatnich świąt żydowskich skradziono 
byli bojarzy. Ztąd też to poszło, że reformy Kuzy U8 Kazimirtu w pewnym domu 86 dukatów w złocie 
rozpoczęły się sekularyzacyą dóbr klasztornych, p»rę kulczyków brylantowych i brylantbwy •jilerśolo 
po której w dalszej konsekweneyi nastąpiło prze- Lek. Podejrzenie kradzieży padło na służącą, która
kształcenie dawnej arystokratycznej reprezentacyi zaraz po świętach oddaliła się ze służby. Polieya przy-
na prawdziwie narodową, demokratyczną. Były to trzymała ją w Bochni i znaleziono jeBioze przy nie 
dwa śmiertelae ciosy, zadane wpływowi carskiemu 79 dukatów, kulczyki i pierścionek,
w Rumunii, a wykonane w sprawie niezawisłości Dnia 19 b. m. w nocy popełniono pode Lwo
ojczyzny. Do klasztorów przysyłał zawsze patry wena na Pasiekach u p. Uścieńskiego zuohwały rabu 
archa księży, którzy z Petersburga albo od rosyj-Lek. Kilkunastu rabusiów otoesylo dom i zabudowa 
skiego posła Dad Bosforem odbierali natchnienie, L is , a sześoiu a nich wdarło się do pomieszkania, 
i którzy w skutek niezmiernie wielkich bogactw gdzie rzuciwszy się bu p. Uścieńskiego i jego gospo- 
klasztornych wielki wpływ wywierali w kraju roz dynię, przytłoczyli ioh do łóżka i pozatykali im usta, 
ciągając nieustannie sieć matactw. Również odda- a tymoaaaem gospodarowała reszta w pokojach. Służ 
wali patryarohowie klasztory w zarząd bojarów, a | ba słyszała wprawdzie w stajni i w przyległych bu

dynkach rnoh niezwykły, ale nie mogła aię dobyć na 
podwórze, gdyż rabusie zatarasowali zewnątrz driwi. 
Po dopełnionym rabunku oddalili się rabusie, żabie 
rając z sobą kilka tysięcy gotówką i złoty zegarek. 
Rano udała się polioya na miejsce dokonan-go ra­
bunku.

Jak się poszkodowany obliozył, skradziono mu w 
ogóle około 13,000 złr. t  j. 1,112 dukatów, 200 ałr. 
w banknotach, 30 sztuk akcyj kolei galicyjskiej, ze­
garek jeden (drugi zaś zostawili). Numera akcyj zo­
stały zameldowane do umorzenia i rozesłano ostrze­
żenie telegrafem do głównych miast, ostrzegając prsed 
ich kupnem.

— W aądzie krajowym we Lwowie odbywała się
od 17go do 19go b. m. rozprawa ostateczna w pro­
cesie wieśniaka nazwiskiem Stelmach z Dalnies w ob­
wodzie żółkiewskim pod Wielkiemi Mostami, oskarżo­
nego o podpalenie budynków gospodarskich p. Papa- 
ry, właściciela majątku tego. Powodem podpalenia była 
zemsta za przegranie procesu. Winowajca skazany zo­
stał na 18 lat oiężkiego więzienia. Wniosek prokura­
tora opiewał na dożywotnie więzienie.

— Cholera, która jak donosiliśmy, pojawiła aię w Bał­
cie, zawitała już do Żytomierza r Berdyczowa. Dotych 
czas sprawdtono, że ęhtlera nje idzie od zaohodu i 
półnooy, lecz od wschodu i południ*; dl* tego chociaż 
się tu i owdzie pojawia niekiedy w miejacaoh jakby 
odosobnionych, jak np. w Werdau w Saksonii i dłu 
go już tam grasuje, nie szarzy się jednak stamtąd ku 
wschodowi. Do Hiszpanii, Włoch f Franoyi dostała 
się cholera z Egiptu; do nas dostać się może z Ukrai­
ny i Podola.

— Ospa epidemioznie panowała niedawno w Ber­
linie. Już w roku 1863 zapadło na nią 1270 osób,— 
223 umarło. W pierwszem półroczu 1864 wzmogła 
się zaraza, pr*ygasła zaś pod koniec roku. W ciągu 
1864 'z’chorych 33t9  zmsrło 617;— Więc niemil 18 
se stu 1 Znacznie więcej zapadło niewiast niż męż 
ezyzn.

Według wieku roaróżniano choryob: Do lat 10 za- 
padło na ospę 854, umarło 356;

od lO—SO lat z 320 ohorych umarło 10

Irzeżuioy i Listkach od 16 listopada. — Sąd kraj. 
lwowski Antoniego Trylowskisgo o wysuaoseniu ku­
ratorem Dra Krattera a powoda nakazu sapł. Stani­
sławowi Janiszewskiemu 70 złr.
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Polioya kazała wetyśtkich choryob oglądać, ety  
midi szczepioną ospę i prtekonżno me, ci tylko 
podarli, 4ttórzy albo wcale ńie bylf «kcńBj6eń'iJ*ilbo 
bet dobrego skutkn, albo'dopiero w czasie powstałej 
zarazy. Ani jednego wypadku śmierci nie sprawdzono 
u chorych, któtzy p<y hsśtoiepibbiu bdbylTpftttd 
staniem epidemii normalny przebieg capy ochronnej.'

W skutkn tych postrzeleń nWZond frciwtaruć szcze­
pienie ochronne między 10— 20 rokiem życia, w pó- 
tniejsaym zaś wieku co lat dziesięć.

— Dzień 23cl października do poludiiia pogodny, 
po'pohldniu zachmurzony, wieczór deszcz. Oibjflo dni* 
tego sięgłó aż 86 ̂ 1 5 ® ,3  od %  6®,O. Bttćtóetr po­
stępuje na dół, aczkolwiek' już wolniej; wysokość jego
0 godzinie 6ej rano dnia 24 była 325“‘,91, termometr 
ctał na -f- 8°,6 R. Wiatr w ciągu dnia południowo 
wschodni, zaledwie czuć się dający.

— We środę dnia 25go października, 8. Kryspina
1 S. Kryspianina.

Gospodarstwo, przemysł ł handel.
Ceny targowe w  Warszawie.

We wczorajszym Nrae Czasu podaliśmy byli 
ceny zbożowe z granicy Królestwa Polskiego, 
z Krakowa, Lwowa i pruskich targowic — a mia­
nowicie z G dańska, gdzie ceny owe na monetę 
lolską i na korzec warszawski zredukowaliśmy. 
)ziś dodajemy dla porównania z ostatniemi ceny 

notowane w duiu 10 października na targowicy 
warszawskiej, podnosząc rzadkie w dziejach han­
dlu zbożowego zjawisko: że warszawskie ceny 
żyta i jęczmienia dorównywają cenie gdańskiej, 
a w pszenicy znacznie ją  uawet prześcignęły. 

Płacono bowiem w Warszawie za korzec
złp. gr. złp. gr.

pszenicy (227—248 fantów poU.), 34 • do 49.15 
żyta (226—232 fantów polskich) 26.20 — 31 .
jęczmienia nowego korzec . . .  20 . — 21 .
owsa k o rz e c ....................................13.10 — 14 .

«» inne wiktuały:
kaszy jaglanej k o rzec ..................  46.20 — 52 .

„ hreczauej grubej korzec . 40 . — 42 .
„ „ drobnej „ . 36 . — 37 .

jęczmiennej „ . 26.20 — 28 .
Ziemniaków k o rz e c ......................  7 . — 8 .

Znamiona etatu.

stawieniach Sswąrda przecijy zaciągom egipskim 
do Meksyku przedsiębranymi ‘ przez Francyę.

B u k a r e s z t  22 paźdz. Prizes Rady stanu Bo- 
kresko podał się do dymiayi. z powodu „ że książę 
Kuza saukeyonował pożyczkę municypalną w wy­
sokości 12% milionów plastrów, bez przedłożenia 
jej Radzie stanu.

M a d r y t  22 paźdz. W południowych dzielni' 
cacb miasta cholera znów się wzmaga. Wczoraj 
zaszło 136 wypadków, a z tych 93 osób nmarło.

Preset zamieszcza telegram z P eiz ta , douoszą- 
cy o zupełnem zwycięstwie systematu dualisty­
cznego, który znajdzie wyraz swój w rozdziale 
monarchii **tla dwio połowy, a z tych każda mia­
łaby swoj^łhYńfsłerstwo. Dzienniki wiedeńskie nic 
jeszcze o tem nie nadmieniają, choc>ai ta wiado­
mość dostała się już do Pesztu i ztamtąd była 
do Preesy; telegrafowaną. Czy rzeeży jaż tak da 
leko zaszły — nie wiemy, ale że cały przebieg 
sprawy ku temu zmierza, to jest rzeczą widoczną. 
Niechby sobie zresztą miały Węgry osobne mim- 
sterynm , gdyby ' inne kraje koronne otrzymały 
autonomię, coby system dualistyczny równoważyła. 
Ale z jednej strony Węgry wolne, a z drugiej 
wszystkie lady pod panowaniem ceutralizacyi nie­
mieckiej , byłoby to wynalazkiem nowej formy 
narodowego i biórokratycznego wszechwładztwa! 
Dualizm oparty na autonomii krajów niemieckich 
i słowiańskich jest może ową formą, o której Pręsse 
donosi.

Oat. Wiedeńska przyaosi dzisiaj dwie ustawy o- 
parte pod względem prawodawczym ha patencie 
cesarskim z d. 20 września r. b. zawieszającym 
Radę państwa. Jedna z nich przepisuje nowy spo­
sób opodatkowania gorzałki, draga enkru bura­
kowego. Ustawy te podamy, Ta nadmienimy tyl­
ko, to opodatkowanie gorzałki polega na zapro-W Wiedniu, rozkosznej stolicy, ognisku samo-,. .  ̂ ^ ,

żności wszystkich krajów monarchii — nigdy n ie (w*^® n'u od d. 1 lutego 1866 r. umowy co do 
"było tyle co teraz egzekucyj o zaległe czynsze z po- wysokości opłaty między skarbem a producentem, 
mieszkań; — a e. k. wyłącznie uprzywilejowany Jstósownieido objętości kadzi zacierowćj. Podatek 
dom zastawniczy, tyle ma zajęcia, że oststoiemi [ wynosić będzie o centów i dodatek nadzwyczajny 
czasy pięcia nowych urzędników przybrać musiał podatkowy za każdy stopień alkoholu od wiadra, 
do załatwienia bieżących caynnośoi. warszawska nie doszła nas dzisiaj.

Wczoraj telegrafowano nam,  że lord Rus* 
r> - Cena dóbr te Kramie sell prawie jnż gotowy ma nowy gabinet, w któ-

d . V j  . i ,  iuoik i I bndydków g«p«i»rtkicb1l ,,wal t,l7 W  ». .troimik. p r ^ . r . .
3 morgów 
700 sążni 
z prawem polowania i rybołówstwa. 

Cena wywołania 71,500 zła.

i □  laan, 2 mordów 1031 sążni □  roli, J ulaterya ao8lan' w tych 8a“ ych jękach; zmiana
więc dotyczeć będzie pisad ministeryainych niż­
szego rzęda. Lord Russell należy także do wetc 
ranów dyplomacyi, którzy, szczególnićj w Anglii, 

Urodtaje toina to Atutryi. zwykli dochodzić późnego wieku. Lord Russell
Winobranie w Austryi skończone. Mało zebrano liczy lat 73. Służba dyplomatów nie jest więc tak 

ale wino doskonałe. Znawcy twierdzą, że tegoro- wycieńczającą zdrowie, jakby to wnosić można 
czne wina dorównają najlepszym z lat 18111 1834.1 ważąc na szali moralności i sumienia ciężką od- 

W Gumpoldskircben płacą za wiadro już teraz póWIedzialność, jaką oni na siebie biorą. Ale dy-
tio 15 zła.

Przegląd Polityczny.

Przyjechali do Krakma od 23 do 24 paidziemika.
HOTEL SASKI: Eleonora Remerowa łona c. k. orzę 

dulka z Chrzanowa, Juliusz Rnoz właś. dóbr, Emanuel 
MaenHeni urzędnik z Wrocławia, Ferdynand Płosatek 
starosta z Rzeszowa, Ksiwery Konarski wł. d. z Ss

HOTEL DREZDEŃSKI: Franciszek Galnioki pro­
boszcz, Majer Fiok z Jakóbkowio, Stanisław hr. Ro- 
tner z Bieadsiaśki.

HOTEL POLLERA: Freumanu Moryo kupiec z 
Prus, Fiedler M. właś. młyna, Rappaprt Edward wł. 
młyna z Kattowic, Crausas Ludwika guwernantka ze 
Szwajctryi, Krstochwil Hugo urzędnik ze Żywca, Jac­
kowski Krzysztof wł. dóbr z Rosyi, Ktlhlewein Leonard 
kupiec z Neunkirchen.

■ '  I ' ■

Depesze telegraficzne.
• P e s r t  ^ S  pażdz.- (&-.) Twierdzą powsieobnie, t _ .

ie  ua osutniem posiedzenia rady ministrów po- Merode odwleka swój wyjazd z Rzymu do Belgu; 
sfsBowtóńem zostało przystać na utworzenie mi- korespondent nasz rzymski przypuszczał nawet,

____________   •    Tl J   Z __ ^ A  I X _ Lnl.. m tniaśaa R an «vl nn / . ł o inaannił firMtim UP

plomaci nabyli właśnie owój zimnćj krwi ,  która 
ich uwłtluia od wszelkićj troski i uczy zuoBić ob­
ce nieszczęścia bez wyrzuta. Talleyrand, Nessel­
rode, Metternicb, Palmerston a wreszcie Russell 
itsrćj szkoły dyplomaci, żyli dłago; Caroar zaś 
szybko się strawił.

Jutro odpływają z Tulouu trzy fregaty francu­
skie do Civita-Vecchla po wojsko francuskie. D. 

istopada mają one zabrać pierwsze jego oddziały.

TRESO OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH
w Krakati ar Ztg i Qat. Ltootetkiij.

£ » w e s * * « ia :  Sąd pcw. w Br*elsnZch spadko­
bierców Ghany Uoger zmarłej w Brześanaoh, kurator 
lerthold Scbenker.

P o s a d y :  Ekspedytora pocztowego w Sołotwinie 
| | s s  ugodą z kauoyą 200 słr., podania w ciągu 3 ty­

godni.
L T cyf aoV e’: W d. 26 października wydzierżawie­

nie na lat 6 propinasyi wódczanej (4926 ałr. 72 o.), 
piwnej (1398 słr. 8 o. i browaru (1680 złr. 20 o.); 
W Winnikach, Podbereżaoh, Weinbergu i Unterber-

W d. 6 listopada sprzedaż drzewa okrętowego, 
tloców taroicznych sosnowych t jodłowych w państwie 
limpolung, oferty do 2 listopada oferty w Czerniow 

cach do 5 list. et Kimpoluugu.— W d. 27 pażdsler 
nika wydzierżawienie w Białej targowego, cena wyw, 
821 słr. 94 o. — W d. 9 listop. wydzierżawienie ś£ 
Bochni akcyzy od mięsa w okręgu bocheńskfitt|, cena 
wyw. 6655 sir.— W d. 23 pażdż. w Kuttach wy 
dzierżawienie dworskiej propinaoyi w miasteoskn}Pi 
stya z Wybranówką i wolnością robienia piWa (2953 
ałr. 85 e.), w Ukopiu (1184 złr. 98 o.) W Sezsorach 
(633 złr. 38 o.), W Proskurawy (306 złr. 46 o.), w 
Brusturaoh (490 złr. 34 cent.), w Mekietyńoaoh (429 
złr. 4 cent.), w Chomozynie (499 złr. 48 cent.) razem 
6047. — W d. 23 listopada 2U grudnia sprzedaż po 
łowy realności na przedmieściu Zzrudzie w Tarnopolu, 
eena wyw. 448 -słr. 98 rn “-  W 'd. 22 itffilp. wyitk 
wienie muru na północnej stronie kośoiola w Wie­
liczce ł wybrukowanie dsiedsińoa kośoielnego, oena 
wyw. 1126 złr. 74 o .— W d. 27 października wy 
dzierżawienie gminnych łomów kamieni w Podgórzu 
cena fisk. 1666 złr. 51 b.— W d. 4 grudnia sprse 
daż połowy realnośei pod 1. 178 w Przemyślu, oena 
wyw. 3202 złr. 95 o. , ;
i Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd kraj. krakowski hr. Frau 
cisskę Żeleńską o wydaniu jej pozwu przez dom ban 
dlowy G. M, Goebla o sapł. 344 słr. 50 o. ust. roz. 
19 grudnia; kur. Dr Witski.— Sąd obw. zandeoki p 
Elżbietę Janioką o 'wydanym jej pozwie przeż Józefa 
Wronowskiego o ekat. io,ooę i złp. z części dóbr Za- 
łubińcze Biesiadecki ożyli Jodłowski dalej Wojakow- 
ski zwanej; kur. Dr Mieewzki.— Galio, dyrekoya poo*- 
towa o zniżeniu na przestrzeni między Firlejowem i 
Rohatynem z %  ua T/7 a między Stanisławowem z Bo 
horodesanami z l a/8 na l*/8 poosty.— 8ądjkraj. lwow­
ski Jana Philippa o nakazie sapł. Markusowi Kasaner 
sumy weksl. 500 tir.) kur. Dr Czemeryńzki. — Sąd 
pow. jarosławski o wysuaoseniu dla nieobecnego Berła 
Nagelstein kuratorem Izraela Nagelsteiu.J— Dyrełęuya 
poczt galio. o przywróceniu ekapedyoyi poostowej w

kłonić, i w skutku tego cofnięto powołanie bisku- w ministerynm nowo obsadzone. Italia  podaje za 
>a Strossmayera. Jeśt mniemanie, że systemat ła j powód Usunięcia Merodego, że kardyaał Antooelli 

godnego dualizmu odniósł zapełne zwycięstwo. I dostał do rąk okólnik jego do dowódzców woj 
F r a n k f u r t  23 października popołudni?. O d-L ka papiezkiego nakazujący im oszczędzać „bau 

powiedź Senatu na interpelaeyę ciała p ra w o d ^ - l  dy ły-óljwskic" i nieflważać ich *a nieprtyjaciół 
czego nosi datę 21go. Senat ubolewa, iż przez Papieża, jak  niemniej za drugi powód poczytuje 

zgląd na obecne stadium układów, ograniczyć deficyt iw administracyi jego okazany. Co do tego 
się musi na uwiadomieniu, iż powziął wiadomość deticytu, korespondent nasz rzymski dał wyjaśnie- 
o dwóch notach wystósowańych do posłów au .L ie . Następstwem zmiany w Rzymie będzie także 
stryackiego i pruskiego, a  treść tycł%not daje po- wyjazd króla Franciszka ligo do Lacroma, lub 
wód 'do zastanowienia się. Senat wszelako nieza jak mniema Indep. belge, do Lindan w Bawaryi. 
niedba wystąpić jak  ńajpilniej w obronie nieza^ Obiega pogłoska, te  król Jaa  Szski zamierza 
wisłości Frankfort u. Zastrzega zaś sobie dalsze złożyć koronę na rzecz syna swego. Król ma być 
wyjaśnienie, jeżeli bieg sprawy na to pozwoli. znużony trudnem położeniem swojem między Pru- 

L u b e k a  23 pażdz. Ettenb. Zty donosi z Ratze- sami i Anstryą. Dawniej ku Wiedniowi ciągnęły 
burga, te  za powrotem br. Bismarka do Berlina, I go. intoresa, i cała polityka jego ministra Bensta 
spodziewać się mołna formalnego i dokumentu-[polegała na szukaniu w Wiedniu podpory przeoiw 
wego zatwierdzenia recesu lanenburskiego. |Prusom ; gdy Anstrya przeszła do obozu pruskie-

P a r y t  23 października. Cesarzowa zwiedzała go, jak  nazywają obecną rolę gabinetu cesarskie- 
szpitale Beanjon i Lariboisióre, a jutro zwiedzi go; Saksonia znalazła się w trudnem położeniu, 
szpital 'iw . Antoniego. Monitor toiectorny oświad- Po zmianach ministrów w Baden i Hanowerze, za- 
cza, donosząc o wyborze Lamarmory i Jaciniego pewne ńastąpi zmiana także i w Dreżoie. 
na deputowanych : Jakkolwiek L ie  są j'eszdie Wia-1 Zgromadzenie Związku szwajcarskiego, to jest 
dome rezultata wszystkich wyborów we Włoszech, ciało prawodawcze, został j  wczoraj ot wartom. Ra- 
wszelako można już nadmienić, iż większość de-1 da narodowa tkiadąjąca aię z 128 członków, jest 
putowanych należy do stronnictwa liberalno - kon-1 jego Izbą niższą, a Rada stanów licząca 44 człon- 
stytucyjnegc. _  |ków (po dwóch z kantonu) Izbą wyższą. Rząd,

P a r y  ż“ 23 pażdz. Cesarstwo przesłali wdowie czyli władzę wykonawczą stanowi Rada zwią- 
lorda Palmerstona pismo kondolencyjne. Pogłoski I zkowa. Iłotona 1 Siedmiu członków mianowanych 
o odwołaniu trojak francuskich z Meksyku coraz przez Zgromadtefiió związkowe, którzy dzielą rnię- 
więcej znajdują wiary. v>ł,m  dzy siebie ministerya. Od r. 1847, Szwajcarya

FI o r  en  cy  a 22 października. KrtJ Wiktor Ema- j  będąca dawniej związkiem udzielnych państw, to 
nuel przyjmował posła meksykańskiego, który w jest kantonów, stała się państwem związkowem. 
przemowie swojej wyraził w imieniu Cesarza Ma Dawniej miała ona skład pofipboy w zasadzie do 
ksymiliana uczucia dla Króla Włoskiego i dodał, I Rzeszy niemieckiej; teraz zbliża się pod tym wzglę- 
że Cesarz pragnie, aby węzły przyjaźni łącsące dem do Stanów Zjednoczonych Ameryki półuo- 
obie młode monarchie, coraz silniej utrwalać się cnej. Nie wiemy jeBzcze, jaki projekt tefortoy h- 
mogły. Król w odpowiedzi swojej wyraził życzę- j stawy związkowej zapowiedział w Radzie naro- 
nia Szczęścia Cesarzowi i jego małżonce i zakoń-1 dowej wiceprezydent Planta. 
czył temi słowy: Zuąjdziesz mię Pan zawsze skłon- ] ■ ■ . '
nym, gdy będzie szło o utrwalanie czynami przy j d0D M M  teltffr& lS C ID I „ C l& ił j“ .
jażnycb stosunków między Włochami a  Meksy-1 * 0
klem. Następnie król przyjmował posła badeń- r e  ­
skiego P l o s z k o w i e e  24 października. Dzisiaj rano

F l o r e n c y a  23 pażdz. Książę Napoleon p r z y  >8<iloy stan zdrowia Cesarza Ferdyoanda pole 
był wczoraj wraz z toną swoją do Medyolaou Jpszył s ię ; objawy zapalne znacznie się zmmej- 
Królestwo portugalscy oczekiwani są 26go b. m. J szyły.
w Turynie. W i e d e ń 24 jlażdziern Wieczór. General Cor

B e r n  23 pażdz. po południa. Zgromadzenie\retpondent naWWsa doniesienia zawarte w tele- 
Związku Szwajcarskiego otwartem dziś zostałó. peszteńskim dzisiejszej Pretty porannej

iż kwostya
tą będzip

d C ^ A lb y  na°długm“wmk7 naje d n Jm T y lk o V n u ^  |  Pajacewicz zamianowany został nadwornym kau

m°ŁĄo pbd y  n^23T »5?* i«“Ś ! '. KrólowaLowróći tn ' X T a ' W i e j'2 4  pażdz wieczńr. Kolej pół-
w sobotę; książę Walii przybył wczoraj. Z w ło k i|UOCQ» c1A60u4,  AlkcTyea^ < 7r 1 . P a r w
lorda Palmerstona pochowane będą prawdopodo-1* r. 1860 85*50. — Losy z r. 1864 7o ód. P a r y ż
bnfe w Westminster z wielką wspaniałością (cbo-|24 pażdtieruika. Renta _______
wają tam ludzi znakomitych za poprzednią achwa-1

SJS52&S S iL ’SSK pr” »wawkL1 tatt..
L o n d y n  23 paźdz. Paryski korespondent 27-j tta m m o a rg  M m a tm m ia h i.

mesa obstaje przy wiarogodnośei doniesień o przed-



CZAS z Środy f?5 Października 1865.

Wyszedł w Poznaniu pierwszy 
Zeszyt

„OŚWIATY,"
czasopisma sześciotygodniowego, poświęco­
nego domowemu i szkolnemu wychowaniu.

Wzywamy wszystkich przyjaciół młodzieży i ln- 
da naszego, przedewszystkiem zaś szanowne Oby­
watelstwo, Duchowieństwo i pp. Nauczycieli do 
jak  najliczniejszej przedpłaty i rozpowszechniania 
pisma naszego. — Przedpłata całoroczna dla Ga­
licy i wynosi 3 złr., za co rozsyłamy „ O św ia tę "  
bez żadnych dla odbierających kosztów. — Listy, 
pieniądze i rękopisma franko pod adresem: „Do 
Redakcyi ,,OŚł\ I ITV— w Poznaniu.

(3531 2-6)

Ogłoszenie Konkursu
na opróżnione trzy stypendya z fun- 

dacyi L p . Żu r akowskiego.
L. 625. --------
Wydział krajowy 

i Lodomeryi i Wiel.
Królestwa Galicyi 
Ks. Krakowskiego 

podaje niniejszóm do powszechnej wiado­
mości, iż z początkiem roku szkolnego 
1865/1866 będą do rozdania dla uczą- 
cćj się młodzieży na czas trwania nauk 
trzy s'ypendya mianowicie dwa stypendya 
o rocznych 262 złr 50 c. w. a. i jedno 
o rocznych 210 złr w. a., o które to sty­
pendya prośby przez dotyczące władze 
szkolne do Wydziału krajowego do dnia 
15 Listopada 1865 podane być mają.

Dwa stypendya po 262 złr 50 c. w. a. 
przeznaczone są dla synów dawnój szlachty 
polakiój, przed innemi zaś dla potomków 
z familii fundatora W . JanaŻurakowskiego 
z familii zięcia jego W . Juliana Starzyń­
skiego, jeżeliby się tacy o nadanie sty- 
pendyów zgłosili, zaś slypendyum o rocz­
nych 210 złr w. a. może być nadane 
uczniowi do szlachty polskićj nienale- 
hzc°mu.

Ubiegający się o nie uczniowie, którzy 
do polskićj narodowości jako rodowici Ga 
licyanie obrządku rzymsko - katolickiego 
należeć mają, powinni złożyć:

\ )  świadectwo ubóstwa, wydane przez 
władze miejscowe,

2) świadectwo szkolne w dowód, iż kan­
dydaci jako uczniowie publiczni uczę­
szczają do zakładów naukowych jakie­
gokolwiek wydziału w Galicyi is t­
niejących, mianowicie mogą przy 
kładać się do nauk na wszechnicach, 
w szkołach gimnazyalnych, realnych, 
technicznych, agronomicznych, lub 
tćż w zakładach sztuk pięknych i t. d 
lecz odznaczać się mają postępem 
w dotyczących naukach , pilnością 
i dobremi obyczajami. Wyłączeni są 
uczniowie szkół ludowych i słucha­
cze nauk teologicznych;

3) świadectwo z odbytćj uaturalnój lub 
szczepionćj ospy.

Jeżeli proszący pragną otrzymać ety 
pendya przeznaczone dla synów dawnćj 
szlachty polskićj, tedy mają być złożone 
dowody jako do staropolskiej szlachty na­
leżą, w którym to celu złożyć potrzeba 
certyfikat szlachectwa lub dowodnie wy 
kazać ^chodzenie kandydata od legity 
mowanego przodka.

Rozdawnictwo stypendyów przysłużą 
Jego Ekscelencji Agenorowi Hrabi Gołu* 
chowskiemtr, który także ma prawo a] 
uwolnienia ucznia ęd obowiązku uczęsz­
czania do publicznych szkół lub zakła­
dów naukowych w Galicyi, jeżeliby szko 
ła lub zakład w zawodzie, któremu się 
uczeń oddaje, w tym kraju wcale nie ist­
n ia ły ; h) użyć stypendyum na zasiłek 
nadzwyczajnie uzdolnionych młodzieńców 
celem wysłania ich, po ukończeniu nauk 
w szkołach lub zakładach w Galicyi 1st 
niejącycli, za granicę dla dalszego ich 
wykształcenia, który to zasiłek jednak nie 
na dłużćj, jak  tylko na dwa lata udzielo­
ny być może. (3564-3)T

Z  R ady wydziału krajowego K ró­
lestwa Galicyi i Lodomeryi i Wiel. 

Ks. Krakowskiego.
W  Lwowie dnia 6 Października 1865 r.

110.000 tal. w srebr.
jak najwyższa wygrana.

Tylko 3 złr. w l>anliii.
kosztuje

oryginalny los udziałowy Państw a
na iuź

w d. 2 2  1 2 3  Listopada rb.
rozpoczynające się ciągnienie 

poręczonego od wysokiego tutej­
szego Rzadn

liajnow szego w ielk iego
Losowania pieniężnego.

C ały  k ap ita ł za k ła  lowy sp łaca  się 
w p rze c ią g u  czterech  m iesięcy  za  po ­

m ocą w ygranych .
Wszystkie numera bez wyjątku zo­

staną wyciągnięte.
Pomiędzy 11.800 wygranemi, znajdują się 
główne trafne po talarów HO.OOO', 
§5,000, — *0.000, — 30.000,-
65.000. — 60.000, — 50.000 —
30.000, — 35.000, — 30.000, -
15.000 ltd. ltd.,— które niewąt­

pliwie wygrane być muszą. 
Ł ask aw e zam ów ienia u sk u teczn ia­

ją  się za  n ad esłan iem  należy tości, 
a za razem  się  d o łącza  b e z p ł a t ­
nie je d e n  eg zem p la rz  p la n u  gry . P o  
ukończouem  c iągn ien iu  o trzy m u je  
każd en  u d z ia ł biorący u rzęd o w y  w y­
k az , a  w ygrane  p rze sy ła ją  się go­
tów ką. (3577-1-S') T 

Gdy prawdopodobnie polecenia będą bar­
dzo liczne, nprasza się o jak najpręd­
sze udawanie się wprost pod adre-

3em: L. Steindecker - Schlesinger,
Bank- et Wecbsel-Geschaft 

in Frankfurt am. M.

I

1

Z dniem 1 Października r. b., roz­
poczynamy 2gi kwartał wydawnictwa 
naszego pisma. Jak  dotąd tak i nadal, 
głównym naszem staraniem będzie 
rozwinięcie nakreślonego Planu jak  
najodpowiednićj dążnościom Pisma po­
święconego) tak Modom, Robotom jak 
i Literaturze.

Część Literacka o tyle więcćj 
się będzie mogła rozwinąć, że ramy 
jej powiększone zostały trzech-razo- 
wym dodatkiem w ciągu kwartału. 
Zawierać ona będzie: Powieści lżej­
sze utwory tak oryginalne jak i tłu­
maczone z znakomitszych Pisarzy An-

fielskch, Francuzkich, Niemieckich itd. 
’o ukończeniu rozpoczętćj powieści 

Dickensa naw iedzony C zło • 
w iek , zamieszczona będzie orygi­
nalna powięść J. K. Turskiego p. t: 
O calona, oraz kilka pomniejszych 
powiastek: Bałuckiego, Lubowskiego 
i innych. Oprócz Kroniki tygodniowćj 
p. t.: Mozajlta, umieszczane będą

od czasu do czasu H orespondencye Paryzkie, Przegląd bibliograficzny, teatralny, m uzyczny, sztuk pięknych; jak  również utwory 
poetyczne, komedyjki, szarady, anegdoty humorystyczne i t. p. Niektóre artykuły w części literackiej będą illustrow ane.

Część Mód zawierać będzie, oprócz sprawozdań z pism obcych, poświęconych Modom, i Sprawozdań ze Sklepów i Magazynów Warszawskich, opisy i ryciny 
najświeższych Mód sukni tak damskich jak  i dziecinnych; B ielizny jak równipż innych przedmiotów ubioru; W zory ręcznych robót do haftu, do dzier­
gania, do szydełka, jakotóż rysunki robót w łóczkow ych* pelą i perełkam i.

Illu stracyje  pomieszczane w części Mód, brane będą z najlepszych pism podobnego rodzaju francuzkich  i niem ieck ich . Do części zaś lite­
rackich używane dędą drzeworyty tak krajowe jak  i zagraniczne.

Prócz tego drukowane będą artykuły hygien iczne, przepisy toaletowe, kuchenne i w ogóle gospodarstwa się tyczące.
W  ciągu kwartału P r e n u m e r a t o r o w i e  otrzymają następne dodatki:

Ryciny Mód Paryzkich kolorow ane, -- Tablice krojów  Sukien i B ielizny, — D odatki pó ł-arku szow e literackie*— D odatki
z nót do śpiewu i na fortepjau.

Prenumerować można za pośrednictwem K sięgarni i W ydaw nictw a d z ie ł kato lick ich  ( W . W ie lo g ło tc sh ie g o  i W .  J a w o r s k ie  
g o )  w  K rakow ie. *i oimrim A* .SU

(3573-i-3)T  ^ ena kwartalna Złr. 3 . — Z przesyłką pocztową Złr. 3 .8 0 . J ó s e f  JŁuuftnann.

Ekonom żonaty może bydż u-
________  mieszczony zaraz.

Bliższa wiadmość w handlu F . Fried- 
leina. (3532-1-3)

dy skutkiem te g o r o c z n e g o  
 __ nieurodzaju obawiać się na­

leży, ii większa część właścicieli ziem­
skich z braku paszy do przezimowania 
inwentarza potrzebnćj przymuszona go 
będzie za  b e z c e n  p o z b y w a ć ,  uwia­
damiam niniejszem, ił  nabywszy właśnie 
niedawno majętność Solinę w  obwodzie 
Sanockiem a nieposiadając do tego czasu 
odpowiedniego inwentarza, mógłbym do 
6 0  sztuk obcego by d ł a  na zimowlę 
przyjąć.

O warunkach mołna się dowiedzieć 
w S o l i n i e  w obwodzie S a n o c k i e m ,  
ostatnia poczta L is  k o . (3526-3-3)

E r n e s t  I Ł r o n e n f e l d t ,
właściciel Soliny.

Przywileje Wynalazków
dla całego ck. a u s t r y a c k i e g o  P a ń ­
s t w a ,  niemniój dla i n n y c h  P a ń s t w  
E u r o p y  i dla A m e r y k i ,  wyrabia o- 
raz wszelkie do tego potrzebne czynności 
przygotowawcze, rysunki i opisania usku­

tecznia spiesznie i tanio
K a r o l  A ,  S p e c k e r ,

„Ingenieur Bureau & Mascbinen-Agentur, Hohen 
Markt, Galvagnihof w WIEDNIU. 

Horespondencye do wszystkich krajów
w 4ch językacl (2336-8-12)

W e w szy stk ich  k ra jach  c. k . au s try - 
a c k ic h  sły n n ie  zn an e

III

angielskie patentowe
przeciw wszelkim

reumatycznym cierpieniom,
mianowicie jako zachowawczy środek przeciw po­
dagrze, róży, spuchnięciu członków i kolkom, za­
razem przeciw każdej słabości reumatycznej, ja ­
ko to : kurczowi, bólowi głowy, bólowi twarzy, 
izumieniu uszów, bólowi piersi, pleców i krzyżów 

z najpewniesjszym .kutkiem poleca się.
W pakietach z objaśnieniem po 1 złr. 
5 cent. w. a. —  Dubeltowa na zasta 
rzałe słabości po 2 złr. 10  cent. w . a. 

Jak również sławny
Paryski uniwersalny Plaster
przeciwko wszelkim ranom, przeziębieniu 

członków i odciskom.
Jeden słoik z opisem użycia kosztuje 35 c.

W Krakowie dostać go można wyłącznie 
w Handlu pana T eo fila  S e ife r ta  — 
we Lwowie u p. Zygmunta Ruckera, apte­
karza pod „Srebrnym Orłem". (3221 --eyr

Podpisana jeneralna Ajencya podije nińiejszem do wiado­
mości, łe  za zezwoleniem SzftHOWnńj żtyrelt"

cyi Tow arzystwa wzajem nych ubezpieczeń  
w  firak ow ie , panowie ajenci tegoż z a k ła ­

du, do przyjmowania

Zabezpieczeii na życie,
na rachunek

Pierwszego węgierskiego powszechnego Towarzystwa 
Asekuracyjnego w Peszcie,

zostali upoważnieni, i mogą wszystkich objaśnienień w  tym zakresie
udzielać.

J e n e r a ln a  A je n c y a  w e  L w o w ie  P ie rw sze g o  W ę g ie r ­
sk iego  p o w szech n eg o  T o w a r z y s tw a  A s e k u ra c y jn e g e

w  P eszc ie .
A .  J B o s k o v i c s ,

(3678-l-3)T s e k r e ta r z .

Zbadany, poświadczony i zalecony przez wiele słynnych znakomitości lekarskich

Dra Bćringuiera arom . SPIRYTUS KORONNY,
(Qnlntessenz d’Ean de Cologne).Fla87ka oryginalna 1 z,r 25 cent

Skrzynka oryginalna 7 złr. 50 c.
Zaleca się nietylko jako wyborna woda pachnąca, siły żywotne wzbudzająca i wzmacniająca, lecz oraz jako wyborny

  środek zaradczy lekarski, i jest rzeczywistem dobrodziejstwem dla tych osób, które cierpią na ból głowy lub migrenę.
Jako uznany za bardzo pomocny w osłabieniach systematu nerwowego i organów trawiących, ck. uprzywil. Spirytus koronny Kra Hć- 
ringuiera poleca się jako rzeczywiście szacowny i bardzo użyteezny środek domowy, któren zmięszany z wodą, wzmacnia i ożywia głowę 
i oczy, a skórze elastyczną miękkość i młodocianą świeżość przywraca.

>  Z ziół
>  w i o s e n n y c h
> 1865 r.
liAAAAAAAAAAAi

D «* B O R C H A R D T A
aromatyczno-lekarskie

MYDŁO ZIOŁOWE.

W W W W W j l  
Ł Cena oryginał- <  
£  nego opieczęto- < 
>  wanego pude- <  

łeczka 42 rent. ^  
iiAAAAAAAAAAAii

Dra B o r c h a r d t a  ces król. wyłącznie uprzywilejowane Mydło ziołowe, jest w y b o r n y m  ś r o d k i e m  w z m a c n i a j ą c y m  
i u t r z y m u j ą c y m  zdrów,o skórę; jest bez zaprzeczenia n a j l e p s z y m  artykułem, jaki w tym rodzaju wyrobiony być “ oże, 
tak przeciw piegom letnim plamom wątrobianym, opaleniu, pryszczom, ukąszeniom owadów, wyrzutom skórnym itp., jakotćżDjarouTISCHE 
do otrzymania i zachowania czystćj miękkićj skóry w zupełnćj świeżości i ożywionśj cerze; JMF^również służyć może z wiel- 
kim skutkiem do kąpieli wszelkiego rodzaju, ______ ___________ _

Szczęśliwym rezultatem postępowćj, starannćj i umiejętnój zapobiegliwości, są niezaprzeczeniejuprzy wile jo wane:

Dra HARTUNGA środki wzmacniające porost włosów.
Olejek Z kory chinowej, w opieczętowanych oryg. flaszkach po 85 ct.

/ służy mianowicie, do zachowania i upiększenia w łosów , —  a ‘ ' 1

! p Pomada Ziołowa, W opieczętowanych orygin. słoikach po 85 cent.
do wzbudzenia ożywiania porostu włosów. — Pierwszy zwiększa elastyczność i utrzymuje kolor “włosów, druga zaś 

j);' chroni od przedwczesnego osiwienia i wypadania tychże, udzielając naskórkowi nowy porost włosów pobudzają- 
/-SbiCŁ ! cćj materyi; przyczem korzonkom włosów tak wielką siłę żywotną nadaje, że te na nowo odrastać będą.

Wyłączny Skład po stałych cenach fabrycznyhu trzcy,muje dla K rakow a: pan J ó z e f  M a rti również:
w BIAŁEJ p. Józef Berger i Leopold Schwanzer — w BRODACH pani Ewa Kornfeldowa i p. Franciszek Gomoliński, — w BKZEZANACH pan 
B. Fadenhecht, — w BUCZACZU pp Kodrębski i Kercel,— w BOCHNI p. Paweł Niedzielski — w CZEBNIOWCACH pp. Ignacy Schnirch i Józef 
Różański, — w CZORTKOWIE p. Mojżesz FrŁnkel, — w DROHOBYCZY p. J. Rosenheim,— w GORLICACH p. Waleryjitogski apt.,— w GRÓD­
KU p. Tomaszewski apt. — w GRYBOWIE p. Alojzy Muszyński — w JAROSŁAWIU p. Rohm a p t, — w — w JABsACH p. Micha) Neumann,
— w KALISZU p. Stanisław Hildebrandt aptek., — w KENTACH pan Streya, — w KOPECZYNCACH p. X. Wierzchowski ap t, — we LWO­
WIE pp. J. F. Kleina wdowa i Gebhardt, p. Bonifacy Stiller, — p. Zygmunt Rucker aptek. p. 1 Fryd. Schubuth, pan A. Berliner apt. (przedtem La- 
neri), i p. Piotr Mikolasch, — w LISKU p. Robert Barański apt. — w MANASTERZYSKACH p. J . Lipschfltz, — w MIKULINCACH p. Stanisław 
Miedlicki aptek. — w NOWYM-TARGU pan Karol Laur, — w NOWYM SĄCZU p. Ignacy Garan — w PRZEMYŚLU p. Edward Maćhalski, — 
w PRZEWORSKU p. Feliks Świtalski apt.,— w RADOWCACH pan Karol Teiohmann, —.w RZESZOWIE) p. Ignacy Schaiter i Spółka, — w SA- 
DOGÓHZE p. A. St. Bursa. — w SANOKU p. J . Zarewicz, — SAMBORZE p. Ant. Krounr — w SĘDZISZOWIE p. Kownacki — w STRYJU 
p. Germann apt. — w SERECIE p. J . D a m p n i a k , w  SKALACIE p. Wład. Dietz,'— w SOKALU p. A. W. Grot, — w STANISŁAWOWIE
p. Ferd. Ste her dawniej Tomauek, — w TARNOWIE p. Józel Jahn i p. Henryk Koy — w TARNOPOLU p. A. Morzwetz i p. Wal. Stachiewicz,
— w TURCE p. A. Czyrniańskf, — w WADOWICACH p. Franciszek Foltin, — w ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrębski,— w ZŁOCZOWIE p.
Andrzej Gottwald, —ŻÓŁKWI w p Re de Barka*, — w ZUBAWNEE p. Władysław Postępski. (2814-4-12)T

Ces. król. n. w. u p r z y w i l e j o w a n a

MEDYTRYNA,
Pomada na porost I wzmocnienie włosów

p a n a  JV. K a l l y ,
w  połączeniu z noszącą takie sam o miano

Oryentalią Wodą na porost włosów i brody,
rozsyła centralny S k ła d  w W iedniu, Wiedeń* Hauptstras-
*e Mr. 60 , za nadesłaniem gotówki lub powzięciem należytości na poczcie 
po złr. 1*80 za sztukę. Opakowanie bezpłatnie. — Składy znajdują się we 
wszystkich renomowanych aptekach i domach handlowych większych miast

Europy, Azyi i Afryki.
K rak ów : p. Józef Jahn,

„ Leon Feintuch, 
B ielsk o: p. Albert Hermann, 
B och n ia : p. Paweł Niedzielski, 
B rzeźan y : p. B. Fadenhecht, 
Buczacz ; pp. Kcdrębski i Kerczel, 
Czerniowce: p. Ig. Schnirch, 
K ołom yja : p. Rosen i Kohn, 

p. Jak. Sternhell, 
Lwów: p. Adolf Berliner aptekarz, 

p. Piotr Mikolasch, 
p. Zygmunt Rucker,

Maków: p. Em. Mayer, 
Przem yśl: p. Ed. Michalski, 
P rzew orsk : p. F. Świtalski aptek. 
Radowce: p. Ignacy Schnirch, 
R ozdół': p. J. Krzyżanowski aptek. 
Rzeszów: p. Ferd. Schaitter, 
S ta n is ła w ó w : p. Ferd. Stecher, 

aptekarz, 
Tarnopol: p. A. Morawste, 

p. C. Latinek, 
T arnów : p. Józef Jahn, 
Z aleszczyk i: p. J. Kodrębski.

Wyroby medytrynowe nie zostały dotychczas prześcignione i są nieza­
wodnie najlepszym  środkiem  przeciw ko siw ieniu  i w ypa­
daniu włosów* a zarazem  w yw ołu ją  porost na m iejscach  
w y ły s ia ły ch , zwłaszcza, że przez 1.000 szczęśliwych skutków, uzyska­
ły sobie uznanie całego świata.

Do każdego słoika lub flakonika jest dołączony opis użycia.
f t c t r 7 f t ^ f l ł l i p  I By zapobiedz częstym fałszowaniom wyrobów medytrynowycb, zwra- 
U ó llń C I iC li lC . ca się uwagę na tę okoliczność, iż pieczęć zaopatrzona stęplem firmy, 
znajdująca się na słoikach Inb flakonikach, musi być nienaruszoną. Pomada powinna być 
barwy trawowćj i odznaczać się zapachem niezwyczajnym, przyjemnym, aromatycznym^ i 
wzmacniającym nerwy. Płyn w flakonach powinien być przeźroczysty i mieć barwę ogni - 
stą, jasno-brunatną. Pomady nie świeże lub flakoniki napełnione mętnym płynem, winien
każdy depozytaryusz napowrót przyjąć, do czego jest obowiązany. (3569-2-6)T

Filia c. k. uprzyw. a u s t r y a c k i e  go
Towarzystwa Zastawniczego

W  K R A K O W I E ,
Taryfa obrachunkowa

procentów i należytości drobnych przy zastawach na

p a p i e r y  publiczne.
Pożyczki udzielają się na przeciąg czasu trzech miesięcy.
Procenta i należytości drobne obliczają się od kwoty pożyczonej i pobierają 

z dołu przy wykupnie, odnowieniu lub sprzedaży zastawu, mianowicie:
K oszta przyjęcia 1 przechowania: miesięcznie: 

od zastawów od złr. 5  do 10 0  . . . . . V2 % ,
„ „ too „ 4000 .......................... */,%,

n wyżój 4000 
ProceRta 6 od sta rocznie. V* %0>

Za przeciąg czasu od dnia wkładki aż do dnia wykupna, odnowienia lub 
sprzedaży zastawu, obliczają się należytości podług całych miesięcy, zaś procenta 
aż do dnia przepadku podług dni, a od dnia przepadku podług pół-miesięcy.

Przy papierach nie notowanych w urzędowój wiedeńskiej karcie kursów  
pobiera się osobno za szacowanie %°/0 miesięcznie.

Każdy zaczęty miesiąc, lub ewentualnie każda zaczęta połowa miesiąca 
uważa się za cały miesiąc. (3264-ia)n

Godziny biórowe są codziennie od 9ej do le j  przed południem  
od 3ej do 5ej po południu, z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.

Kurs papierów i pieniędzy. 

Hraków 24 paź.

„ nowe obr. 
Ustyzast.pol.zkab.

Srebro nowe aastr .. 
Dukat ważny.. . . 
Napoleon d‘or . . . 
PółimDervałv rosvii

Ob
Ak.

stare
lig. indem. 
:.k.g.bez k. idyw

Metaliki . . . . 
5jj Pożyczka naród 
Akoye banku wied 

• ,  kred.
U)sy zr. 1860 .
3rebro
Londyn 10 tat. szter 
Dnfeat pojedynczy.

żądają płacą

*• 113 110
121 118
85{ 84

478 468
142 139

• 94 93
161 159
107' 106)
5 23 6 13
8 85 8 70
9 — 8 85

68 75 67 75
72 25 71 25
73 50 72 50

184 180

złr. cent.
66 15
70 45

774 —

163 70
85 85

106 60
107 90

" 1-6 19

W iedeń 23 pazd. żądają płacą

6{ Metaliki na w. a. 61 60 61 50
„ Pożyozka naród. 70 70 70 60
* Metaliki na m. k. 66 50 66 40
* Obi. ind. niż. Aus. 83 — 82 50
„ „ „ ozeskie 91 60 89 50
7. A » węgiers. 71 50 71 -
„ „ „ chor. ib. 72 50 71 50
n » Ti galioyjs. 
„ „ „ buków.

70 25 
69 —

69 75
68 50

_ „ „ siedmgr. 66 75 66 _
L isty  zastawne:

5 | Banku nar. losow. 88 10 88 —
4J Galicyjskie.. . 67 — 68 76
51 j Węgiersk. los. 78 — 77 75
5 | Boden Cr. austr. 93 50 93 —
Pożyczki loteryjne:
Losy poży. z r. 1839 140 25 139 75

. . .  1854 81 25 80 75
,  ,  ,  1860 86 10 86 —
•  X,  Como-Rente.

77 10 77 -
18 25 18 —

„ Kredytowe 115 50 115 25
„ tryest na 4 \ 7 
a żegl. par. na D.

109 25 108 75
78 50 77 50

a ks. Esterhaz. 66 — 65 —
* Księcia Salm. 27 — 36 —
.  ,  Palfy . 23 50 22 —

łłiląją pluoą

Losy ks. Klary 
„ hr. St. Get

e •
loif .

23 — 
22 -

22 -  
21 50

„ miasta Budy . . 23 — 22 —
„ ks. Wlndischgr. 16 50 16 -
„ hr. Waldstein . 17 — 16 —
,  hr. Keglevicb . 12 50 13 —
„ Rudolfa. • • 11 75 11 25

Akoye bank. i przem. 
Banku naród, austr. . 775 - 774 -
Zakładu kredytowego 165 — 164 90
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan.

449 —
161 20

448 -  
161 —

* rządowej fr.-a . 172 70 172 70
„ zachodniej o. El. 127 — 126 75
* Pardubickiej . 114 50 114 25
„ Południowej . 184 - 183 -
„ Galioyiskie i .  • 182 40 181 30

Czorniowieo.zwpł. 50» 77 — 76 -
Kursa zagraniczne.

(1 mlMtaOBM)
Amster. 100 złh.i i 3 — —
Augsg. 100 zł. nr. 
Berlin lOOt a l . . ' l i

90 80 90 60

Frankf.n.M.100 S 3 ( 90 80 90 60
Hamb.100 mark. §41 80 80 80 60
Londyn 100 fun. 
Paryż 100 frank.

§4 108 — 108 -
Q 3 | 42 95 43 90

Waluty.
Cesara, korony. .

» pól korony -
i  dukaty na wagę 
,  ,  obrączk.

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . .
S aw ereny ................
F ry d ery k i................
Lmdory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro ......................

,  kupony . . . .  
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

l w ó w  21

Dukat . . . . . .
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjsk 
Talar pruski . . . .
Listy gal. b: kup. W. a.

„ „ , , m. k.
Obligi indem. V kup. 
Ako. kol. gal. b. kup.

płacy

15 10 16 —
— a— ' —

5 21 5 20
5 21 5 20
6 20 5 19
8 72 8 71
15 10 15 —
9 10 9 5
9 5 9 -

10 95 10 92
8 98 8 95

107 75 107 25
108 — 107 50
1 61J 1 611

1 60)1 60J

6 20 6 19
9 08 8 93
1 70 1 67
1 62 1 61

67 70 67 10
71 17 70 50
71 — 70 31
187 60 184 83

Czcionkami Drukarni „CZASU" W. Kirchmayera.

żądają płacą
W e r s u ,  22 paźd. 

Półimperyały rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon. * 
Listy zast III okr. * 

kupon * 
Akoye kolei żel.

warsz.-wiedeń. „ 
Akcye kolei żel.

warsz. bydgo. „
5{ Pożyczka loteryjna

84 77

12 58

78 25

73 —. 
110

-  *3>

— 19“ 

78 -

109 75

W roet, 23 paź. 
Banknoty austryao.. 
Polskie bilety bank..

* Listy zastaw. 
Poznań, List. zast. 4%

3iJ /
Obligi kolei krak.-szf.

93ji 
79i 
66 J

78 J

Paryż 22 paźd. 
Renta 8% . . . .  i, 67 97

Londyn 21 paź. 
Konsole.................... 89J

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych

Odchodzą!
z Krakowa do Wiednia 7.10 rano; 8.30po południa — do 

Warszawy i Wrocławia 8 rano —.  do Lwowa 
10.30 rano; 8.30 wieczór — do Wieliczki 11 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7-15 rano ; 8.30 wieozór. 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano, 
z Granicy do Szczakowo 6.30 rano; 11.27 przed połu­

dniem; 2-16 po południu, 
z Szczakowy do Krakowa 3.&i popołudniu: 
ze Lwowa ao Krakowa 6.10 rano; 5. 20 wieczór, 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano. 
z Wieliczki do Krakowa 5-40 wieczór, 
z Mysłowic do Krakowa 1 po południu;

Przychodząi 
do Krakowa * Wiednia 9.45 rano ; 7-45 wieczór — a Wro­

cławia i Warszawy o godzinie 9.45 rano; — z My­
słowic i Szczakowy 5. 21 wieczór;— t e Lwowa 2.61 
po południu; 6.11 rano — * Wieliczki 6.16 wieczór; 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8-29 rano; 8.36 wieczór, 
do Wiednia z Krakowa 5.17 lano; 7 37 wieczór; 
do Mysłowic z Krakowa 12. 10 w południe; 
do Szczakowy z Krakowa 11.43 rano.

Rządca Drukarni, Seweryn Dobrzański,


